
Rok 1869. Kraków, Niedziela 19 Września Nr, 166.
Dziennik K rn j  wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

M ^ r z e d p ła ta  w y n o s i :
rocznie kwartalnie

W K rakow ie............................. 20 złr. _  5 złr. —
W A ustrji i W ęgrzech . . . .  24 „ _  G „ —
W Prusach i N iem czech  . . .  16 tal. 20 sgr 4 tal. 5 sgr
We F rancji i A nglji............. 108 frank. 27 fr. —
W Belgii, W łoszech i Szw aj­

carii ...............   80 frank 20 fr. — ■ ---------
Przedpłatę  przyjmuje Administracja dziennika K r n j , wszystkie Urt^dy 

pocztowe au3tijackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencje.

m iesięcznie 
2 z ir.
2 „ 26 cent.
1 tal. 15 srg. 

10 franków.

— 7 trank<A&

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w K rakow ie, u lica K anonna ł. 115.
E k s p e d y c j a  miejscowa w d rukarn i B udweisera, u lic a  G rodzka. 

Listy n iefrankow anc nie przyjm ują się. R eklam acje niepieczętowane 
wolne są  od opłaty. Bękopisma nadsyłane R edakcji nie zw racają się 

niszczone b ę d ą .

C e n a  o g ł o s z e ń  {inseratówj
za wiersz drobnego druku lub jego m iejsce:

Pierwsze, umieszczenie  ........................................................................  .8 ecntów,
K ażde następne um ieszczenie............................................      5 n
Stem pel od każdorazowego um ieszczen ia ........................................... 30 „

Ogłuszenia przyjm uje A dm inistracja dziennika Kraj, oraz niżój 
wymienione ajencje.

Ajencje przyjm ujące przedpłatę. W  K rakow ie: K sięgarnia Józefa  Czecha. K sięgarnia W ydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodow a d ru k arn ia  i k sięgarn ia  F . Ks. Pobudkiew icza —W e L w ew ie: K sięgarnia  K arola W ilda. — K sięgarnia Oubrynowicza i Szm idta. — W  Tarnow ie 
H andel P . Mftldnera. — W  P rzem y ślu : K sięgarnia braci Jeleniów . — W G orlicach: W. Muchowicz sek retarz  M agistratu. —

Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W  K rakow ie: K sięgarnia Józefa  Czecha. — W e Lw ow ie: K sięgarnia Karola W ilda — K sięgarnia Gubrynowicza i Szm idta. — Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arnow ie : H andel P. M ttldnera dawniój K. G. Herm anna. — W Poznanin: 
A dm inistracja D ziennika Poznańskiego — W W iedniu: H aasenstein  e t Yogler, N euer M arkt Nr. 11. — O p p e lik , W ollzeile Nr. 22. i Donnat, a jen t wied., P ra terstrasse  Nr. 20 — B erlinie, Monaohjum, Ztirichu, i St. Gallen, R udo// Mosse Milnchen, W indenm achergasse, 3 .— W H am burga, Frankfurcie 

J 8 nad Menem, Borlinie, L ipsku, Bazylei, Z unchn, St. Gallen, Genewie i Sz tn tgarcie  u H asensteina  i Voglera.

W i ę k s z o ś ć .

Idea łem  każdego zapaśn ika w w al­
kach politycznych, gdzie nie wola je ­
dnego lub  rozkaz przełożonej w ładzy, 
a le wola ogółu  ro zs trzy g a , je s t módz 
pow iedzieć so b ie : „ za m ną je s t w ię­
kszość."

Z a kim  je s t  w iększość rzeczyw iście, 
n ietrudno  spraw dzić  w uorganizow a- 
nych sta le  lub  chwilowo c iałach , w sej­
m ach , p a rlam en tach , k lubach , zgrom a­
d zen iach , m ityngach. G łosow anie o 
p ierw szej lepszśj zasadniczej kw estji 
w ykazuje ją  i przysądza tej albo też  
innej stronie.

Inaczej rzecz się m a zupełn ie  z 
w iększością o f ’nji, z w iększością k ra ju  
lub  jak ie jś  jego  c - ę ś c i , z w ększością 
w zdaniu ogółu, słow em  z tą  w iększo­
ś c ią , k tó ra  wolę narodu  lub  prow incji 
w yraża. T ak a  w iększość w rzadk ich  
ty lko  i w yjątkow ych okolicznościach, 
a  przy tem  niew szędzie objaw iać się 
może bezpośredniem  głosow aniem , p le ­
biscytem  ; inne je j objawy są albo 
cząstkow e, albo pośrednie i d latego nie­
tru d n o  albo się pom ylić , albo  rozm y­
śln ie w m ylnem  św ietle przedstaw ić' 
ich znaczenie. W  każdym  jednak  raz ie  
nie dość zaw o łać : „m am y  za sobą
w iększość," trzeb a  jeszcze w skazać do­
wody, że się tę  w iększość posiada w 
istocie.

Rozważm y za czem je s t u nas wię- 
k s  ość w k ra ju .

W szystk ie  objaw y opinji publicznej, 
jak ie  w osta tn ich  czasach m iały  m iej­
sce, dadzą się podzielić na dw a w ielkie 
dz ia ły ; jedne z nich by ły  afirm atyw ne, 
inne negatyw ne, pierw sze p izem aw ia ły  
za  w ytrw ałem  obstaw aniem  przy rezo­
lucji i energicznem  jej popai ciem, d ru ­
gie za zerw aniem  z ra d ą  państw a  i 
przejściem  do biernej opozycji. B y ły  to 
zatem  objaw y w duchu rezolucjonistów  
]ub federalistów . W  tym  lub owym 
k ie ru n k u  ośw iadczały  się zgrom adzenia 
wyborców i zgrom adzenia lu d o w e, a 
w yłącznie w k ierunku  rezolucyjnym  
w ypadały  owacje i ad resa  do księcia 
m arsza łk a  krajow ego. Jednćm  słow em , 
gdziekolw iek, w jak ić j bądź części k ra ­
ju , lu d n o ść , w yborcy, a  naw et w ładze 
autonom iczne m iały  sposobność w ypo­
w iedzieć swoje myśli i przekonania , 
w szędzie i zawsze w yrażały  się one 
w jednej z tych  dw óch form, w jakich  
się p rzedstaw ia ją  obecnie rozliczne 
kw estje  naszej polityki.

J e s t  jed n ak  s tro n n ic tw o , k tó re  z o- 
bydw om a tem i k ierunkam i w ystępuje 
do walki, zgadzając się pozornie z j e ­
dnym  i z d rug im ; s tro n n ic tw o , k tó re  
m ówi rezo luc jon istom , że rów nież ja k  
oni p ragnie  w alki o rezo luc ję , ale 
w szelkiem i siłam i sprzeciw ia się k a ­
żdem u podanem u sposobowi uczynienia 
te j w alki energiczniejszą i sku teczn ie j­
sz ą ; s tro n n ic tw o , k tó re  mówi federa- 
listom , że je s t  ja k  oni federalistycznem ,

ale z drogi, na k tó rą  k ra j w szedł dnia 
2go m arca , z stąp ić  nie może.

Z  u st tego stro n n ic tw a  najczęściej 
słyszym y, że m a za sobą w iększość, a 
w obec tego co się działo  i dzieje, n ik t 
nam się dziwić nie będzie, gdy pod k ry ­
ty k ę  poddam y to  tw ierdzenie.

C zy z m nóstw a objawów opinji p u ­
blicznej ośw iadczających się za na jener- 
giczniejszem  poparciem  rezolucji można 
w nosić, że w iększość k ra ju  je s t za s tro n - 
nnictw em , k tó re  nie chce w szelkiego jej 
poparcia, k tó re  z form y określonej 
i jasnć j radeby  ją  przenieść w nieo­
k reśloną  i m glistą  form ę adresu , na k tó ­
ry  ja k  na poprzedni m oglibyśm y d a ­
rem nie czekać jak ie jko lw iek  odpow ie­
dzi? Czy może zgrom adzenia ludow e i 
w yborcze ośw iadczające się za nieob- 
sy łan iem  rad y  państw a, są  dowodem , 
że w k ra ju  posiada w iększość s tro n ­
nictwo, k tó re  na czele swmjego p ro g ra ­
m u w ypisuje w ysyłan ie  bezw arunkow e 
delegacji do ra jc h sra tu ?  Czy w ota n ie­
ufności daw ane posłom  w yrażającym  
tak i k ierunek  są  św iadectw em , że k ra j 
p ragn ie  tak iego  k ie ru n k u ?

W  pub licystyce k ie runek  tak i ma 
najm niej licznych przedstaw icieli, i n a j­
m niej licznych czytelników , czyż i to 
m a być dowodem , że je s t on w yrazem  
w iększości ?...

Nie. W iększość k ra ju  je s t  za tern, za 
czein się k ra j oświadcza, inaczćj sądzić 
albo u trzym yw ać, je s t  to  albo łudzić 
siebie sam ego, albo nie w ierząc we w ła ­
sne słow a w ołać na innych: „w iększość 
je s t z a  nam i", aby pociągnąć za sobą 
tak ich  przynajm niej, co owczym pędem , 
ślepo, chodzą za w iększością, naw et 0 - 
brachow ać jej nie um iejąc.

Sprawozdania sejmowe.
Drugie posiedzenie d. 16 września.

M arszałek ks. L. Sapieha zagaił sesję 
o godz. w pół do 12. Posłów obecnych 
siedemdziesięciu kilku. Na porządku dzien­
nym: 1) sprawa zmiany §§. 11 i 13 k ra ­
jowej ordynacji wyborczej; 2) pierwsze 
czytanie sprawozdania z czynności wy­
działu krajowego w roku 1868 do końca 
sierpnia b. r . ; 3) pierwsze czytanie sp ra­
wozdania wydziału krajowego o urządze­
niu szkół technicznych; 4) sprawozdanie 
o uzupełniających wyborach poselsk ich ; 
5) wybór komisji petycyjnej.

Po załatw ieniu czynności wstępnych za­
wiadomił m a r s z a ł e k  izbę, iż udzielił 
posłowi Pfeiferowi ośmiodniowego urlopu. 
Ks. biskup Polański doniósł, że z powodu 
słabości nie może przybyć na sejm. Skoro 
zdrowie jego polepszy się, przybędzie.

R ezultat skrutynjum  wyboru 12 rewi­
dentów sprawozdań stenograficznych z po­
siedzeń izby je s t następujący (głosujących 
97): ks. Naumowicz, Hausuer, dr. Samelson, 
ks. Ozarkiewicz, Dziewoński Hoszard, Ro- 
gawski, d i. Koczyński, dr. Zbyszewski, Ko­
walski, Zborowski, Koczyndyk.

Odczytał potem  sekretarz hr. T a r n o w -  
b k i pismo p. Chrzanowskiego, w którem  
oświadcza, że jakkolw iek wedle jego prze­
konania zachodzi konieczna potrzeba wy­
syłania delegacji do rady państwa, aby

nie krępować swobody sejmu w postano­
wieniach jego, odnoszących się do tej kwe­
stji, sk łada m andat delegowanego do rady 
państwa.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  wnosi co nastę­
puje:

„Zważywszy, że sejm przeszłoroczny, 
oceniając konstytucję i ustawy zasadnicze 
z grudnia 1867 r., uchw alił w d. 24 wrze­
śnia wnioski do zmiany tychże w celu na­
dania krajowi naszemu w składzie monar- 
chji stanowiska, odpowiadającego jego po­
trzebom  ;

zważywszy, że te  uchwały sejmu żadne­
go nie odniosły dotychczas skutku:

„wysoki sejm raczy uchwalić: Komisja 
z 9 członków wybrana do tego , zbada 
stan  sprawy, i przedłoży sejmowi odpo­
wiednie wnioski. (Podpisani) Zyblikiewicz, 
Kraiński, Mier, Dziewoński, ks. Morgen­
stern, Haller, Leszek Borkowski, C zarto­
ryski , B arew icz, P uszkarz , H oszard , Ba- 
deni, Hubicki, Jabłonowski, L. Wodzicki, 
Pietruski, ks. Sulikowski, Szujski, Dzwon- 
kowski, Łoś, Halik, Szumańczowski, W i­
śniewski, Krzeczunowicz, Tarnowski, ks. 
Stępek, Trzecieski, Paszkowski. “

Wniosek ten postawiony będzie na po­
rządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń.

Z porządku dziennego przystępuje izba 
do drugiego czytania sprawozdania wy­
działu krajowego o zmianie §§. 11 i 13 
krajowej ordynacji wyborczej. Zdaje sp ra­
wę p. G r o c h o l s k i .  Od czytania spra­
wozdania uwolniono go.

W rozprawie ogólnej pierwszy zabiera 
głos dr. Z b y s z e w s k i :  Nie będę na te ­
raz obszernie rozw ijał poglądów moich na 
sprawę reformy ordynacji wyborczej, lecz 
zabrałem  głos w rozprawie ogólnej, aby 
uprzedzić wys. izbę, że przy rozprawie 
szczegółowej postawię poprawki. Kiedy 
już bowiem przychodzi nam zmieniać usta­
wę wyborczą, to spodziewałbym się był 
zmian istotniejszych, zawierających rzeczy­
wistą naprawę naszej ordynacji wyborczej, 
niezaprzeczenie wadliwej. Gdybym m iał 
powodować się li tylko mojemi zasadami, 
to popierałbym  właściwie głosowanie po­
wszechne, ale sądzę, że jak  na teraz by­
łoby to  nie na czasie, z tego mianowicie 
powodu, że w takim  razie zmienićby na­
leżało wiele innych ustaw'. Jestem  jednak 
przekonanym, że prędzej czy później znaj­
dzie izba czas na  to, aby przeprowadzić 
radykalną reform ę sejmowej ordynacji wy­
borczej. Przy pojedynczych §§. projektu 
wydziałowego stawiać będę poprawki, gdyż 
stylizacja ich wydaje mi się zanadto za­
wiłą.

S p r a w o z d a w c a  odpowiada p. Zby- 
szewskiemu, że sam przyznał, iż teraz nie 
ma czasu przedsiębrać gruntownej reformy 
ustawy wyborczej. W ydział powodował się 
przy opracowywaniu tego projektu tą  samą 
opinją, i dlatego przedłożony projekt nie 
zawiera dalej idących zmian.

M a r s z a ł e k  otwiera dyskusję szczegó­
łową. Tytuł przyjęto bez rozpraw. Na 
wniosek pp. G r o s s a  i K o w a l s k i e g o  
postanowiono odroczyć uchwalenie wstępu 
art. I. ustawy, aż przyjęte zostaną dalsze 
trzy artykuły.

Pan K o w a l s k i  w nosi, aby opuścić 
cały drugi ustęp części pierwszej § 11, 
uzasadniając to tern , że już w § 15 ord. 
wyb. orzeczono, iż więksi właściciele ziem­
scy wykluczeni są od prawa głosowania 
przy wyborach z gmin wiejskich i miej­
skich- Poczytuje on także za zbyteczne 
odwoływanie się do § 17 sejmowej 
wyborczej.

Dr. K o c z y ń s k i  obszernie uzasadnia

niektóre usterki stylistyczne w kodyfikacji 
paragrafu.

Dr. Z b y s z e w s k i  żąda powrócenia 
schmerlingowskiej stylizacji tego § w naj- 
ściślejszem znaczeniu tego wyrazu.

Pan K o c z y n d y k  proponuje, aby na 
spisach wyborczych z ty tu łu  opłacanego 
podatku nie umieszczać tych , co posia­
dają  prawo głosowania przy wyborach po­
selskich z ty tu łu  osobistego. Oprócz tego 
przem aw iają jeszcze pp. G n i e w o s z  i 
K a m i ń s k i .  W szystkie postawione po­
prawki zyskują regulam inem  wymagane 
poparcie.

Sprawozdawca p. G r o c h o l s k i  kolej­
no zbija wywody wszystkich mówców po­
przednich. K onstatuje, że prawie wszyscy 
dotknęli teg o , iż zbytecznem je s t powo­
ływanie się na § 17 ord. wyb. On oso­
biście przyznaje słuszność tej opinji. Cy­
ta t  ten włożono jednak  w tekst ustawy 
dlatego, że z aktów rządowych, dotyczą­
cych tej sprawy, przekonać się można 
było, iż rząd  kładzie wielką wagę na to, 
aby go nie usunięto. W ordynacji wybor­
czej z r. 1861 był także zacytowany ów 
§ 17, bo w nim zawiera się znów odwo­
łanie się na  ustawę gminną z r. 1849, 
k tó r a , nawiasowo powiedziawszy, nigdy 
nie obowiązywała u nas faktycznie, a k tó ­
ra  stanowi podobnoś, że kto nie posiada 
prawa głosowania przy wyborach sejm o­
wych, nie ma też praw a wyborczego czyn­
nego i biernego w gminie. Chociaż więc 
owo cytowanie § 17 ord. wyb. nie je s t 
właściwie po trzebne, poleca mówca za­
trzym anie go, aby nie dać rządowi powo­
du do przewleczenia przedłożenia całej 
sprawy do sankcji cesarzowi.

Kowalskiemu odpowiada p. Grocholski, 
że § 15 wyklucza posiadaczy większych 
posiadłości gruntowych tylko od prawa 

| głosowania przy poselskich wyborach z 
gmin, nie zaś od zam ieszczania ich na 
listach podatkujących, na których umiesz­
czani być m uszą nawet ci opodatkowani, 
którzy zasądzeni byli za popełnienie ka­
rygodnych czynów, i-w  skutek tego oczy­
wiście stracili prawo oddawania głosu przy 
wyborach na posłów.

Co się zaś tyczy wniosku p. Koczyn- 
dyka, nadm ienia sprawozdawca, że ja k ­
kolwiek we Lwowie faktycznie w yłączają 
ze spisów opodatkowanych tych obywateli, 
k tórzy posiadają prawo wyborcze z ty ­
tułu osobistego, on je s t temu w zasadzie 
przeciwnym, bo wygląda to  tak , ja k  gdy­
by ich prawo było jak ieś lepsze od p ra ­
wa wyborczego, datującego się z ty tu łu  
uiszczanych ciężarów. Mówca sądz i, że 
najgłówniejsze ma tu  znaczenie prawo wy­
borcze, opierające się na zasadzie pono­
szonych ciężarów, a  niepochodzące z ty ­
tułów osobistych, i dlatego przeciwny jest 
wyłączaniu podatkujących urzędników, ad ­
wokatów i t. d. z list wyborczych z ty tu łu  
uiszczanych ciężarów publicznych.

Poprawki p. Koczyńskiego poczytuje 
mówca za b łahe, niezm ieniające m eritum  
sprawy.

Zbyszewskiemu odpowiada, że wydział 
krajowy nie śm iał zalecać sejmowi przy­
jęcia żywcem schmerlingowskiej stylizacji 
§ 11, której tekst autentyczny istn iał ty l­
ko w języku niem ieckim , a  ten p rze tłu ­
maczony był tylko licho na język polski. 
Gdy wydziałowa stylizacja orzeka, że po­
datkujący m ają być poprostu spisani i 
podzieleni, w schmerligowskiej prawi o ja -  
kiemś „uklasyfikowaniu“ podatkujących itp.

W ostatniej więc konkluzji żąda p. G. 
odrzucenia wszystkich postawionych po­
prawek.

Komisarz rządowy p. P a u l i :  W imie­
niu rządu mogę oświadczyć wysokiej izbie,

że zgadzam się w tem zupełnie z p. sp ra­
wozdawcą, że rządowi istotnie wiele za­
leży na zatrzym aniu w tekście ustawy cy­
ta tu  § 17 ord. wyb. i że wT razie usunięcia 
go mogłyby wyniknąć następstw a, o k tó ­
rych wspomniał p. sprawozdawca (sen­
sacja).

Na wniosek p. Ł a w r o w s k i e g o  za­
wieszono w skutek tego oświadczenia ko­
m isarza rządowego posiedzenie na 10 mi­
nu t dla naradzenia się nad tem. Po tej 
przerwie nastąpiło  głosowanie. W niosek 
p. Z b y s z e w s k i e g o  upadł (świętojurcy 
głosują za nim).

L a w r o w s k i ,  aby nie przewlekać sp ra­
wy, zgadza się, aby zakwestjonowany przez 
niego ustęp ująć w klam ry; ale izba 
i na to się nie zgadza. P. Koczyński cof­
nął swe poprawki i przyjęto cały § 11 
bez zmiany wedle wniosku wydziałowego.

Przy dyskusji nad § 13 wyraża p. Zby­
szewski obawę, aby przez przyjęcie wy­
działowej stylizacji trzeciego ustępu tego 
paragrafu  nie zdarzyło się, iżby kto z ty ­
tu łu  jednego guldena opłacanego podatku 
z obszaru dworskiego nie rościł sobie p ra ­
wa głosowania przy wyborach na posłów. 
Popiera go K o w a l s k i ,  który żąda także 
zmiany porządku ustępów w ten sposób, 
aby ustęp trzeci przełożono na miejsce 
drugiego. '  ' * *' wó-iodrw i n i H

G r o c h o l s k i  wykazuje, że wedle p ro ­
jek tu  wydziałowego pełnoletn i obywatele 
zamieszkujący na obszarach dworskich, a 
niem ający głosu w kurji większych posia­
dłości ziemskich t y l k o  wtedy będą mogli 
głosować w gminie katastralnej, do której 
należy ów obszar, gdzie są osiadli, jeżeli 
wysokość cyfry opłacanego przez nich po­
datku odpowiadać będzie cyfrze podatko­
wej, uiszczanej przez innych prawyborców

P f r  ^ b o r i c h
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wykonaniu wyszłyby na szkodę prawybor- 
com z gmin włościańskich.

P rzy  głosowaniu odrzucono poprawki 
p. Zbyszewskiego, a  przyjęto, stylizację 
proponowaną przez wydział, zm ieniając 
tylko w myśl wniosku p. Kowalskiego po- i 
rządek ustępów. uL .1 iaindoow ori 

Przy § 25 długo mówił znowu p. K o - 
c z y ń s k i ,  konkludując popraw ką niedo- 
tykającą także meritum orzeczeń tego p a ­
rag rafu , a gdy m arszałek podał j ą  do 
poparcia, podniósł się za nią sam jeden 
tylko wnioskodawca.

Zresztą przyjęto ca łą  ustawę bez żadnej 
zmiany i w trzeciem  czytaniu.

Petycję mieszkańców Lwowa z prośbą, 
aby sejm wyjednał u rządu  odroczenie 
rozpisanych na  dzień 7 października wy­
borów uzupełniających we Lwowie, uchwa­
lono w sk u tek  wniosku d ra  S m o l k i  zo­
stawić w zawieszeniu. Pan G r o c h o l s k i  
oświadczył bowiem, że rząd ma zam iar 
dla pośpiechu, użyć do przeprow adzenia 
formalności sankcji, drogi telegraficznej; 
więc w takim  razie odbyłyby się wybory 
w dniu 7 października już wedle nowej 
ustawy. Gdyby zaś rząd zwlekał załatw ie­
nie tej sprawy, wtedy na czasie będzie 
uchwalić wezwanie do rządu o odroczenie 
wyborów.

Drugim przedmiotem porządku dzien­
nego jest pierwsze czytanie sprawozdania 
z czynności wydziału krajowego. Bez czy­
tan ia  odesłano tę  rzecz na wniosek d ra  
Zyblikiewicza do komisji m ającej być ad 
hoc wybraną.

Taka sama uchwała zapad ła  i co do 
wniosku wydziału krajowego, dotyczącego 
reorganizacji instytutów technicznych we 
Lwowie i w Krakowie. Na wniosek dra 
G z e r k a w s k i e g o  wybraną być ma do

rozbioru tej kwestji komisja z dziewięciu 
członków.

Referował potem  p. K r a i ń s k i  o no­
wych wyborach poselskich. W imieniu 
wydziału wnosi, aby unieważnić wybór z 
grupy gmin wiejskich w okręgu wybor­
czym Lubaczów-Cieszanów, który padł na 
p. H ieronim a M orawskiego, c. k. komisa­
rza  powiatowego.

Pan K r z e c z u n o w i c z  podnosi z wiel­
kim naciskiem tę okoliczność, że rząd do ­
puścił się tu  naruszenia uchwalonej przez 
sejm ustawy. O rdynacja wyborcza erzeka 
bowiem, że wybór ma się odbywać w tem 
mieście powiatowem , k tóre w teksuie u- 
stawy wymienione je s t na pierwszam m iej­
scu. W ustawie stoi Lubaczów na pier- 
wszem miejscu. Lubaczów był w roku 
1861 (rok wydania ustawy) miastem po­
wiatowem, więc w Lubaczowie, a nie w 
Cieszanowie powinien odbywać się wybór 
posła w tym okręgu.

S p r a w o z d a w c a  oświadcza, że zga­
dza się z uwagą p. Krzeczuuowicza, i że 
wydział byłby to  samo oświadczył rządo­
wi. W ybór p. Morawskiego unieważniono.

Wybór p. Tadeusza Wiśniewskiego z 
Krystynopola z okręgu Żółkiewskiego w 
kurji większych posiadłości zatwierdzono.

Sprawozdanie o wyborze ks. d ra  Ga- 
b rje la  Krzyżanowskiego dało powód do 
bardzo żwawej dyskusji. P an  Kanliński 
zwrócił bowiem uwagę izby, że odbył on 
się nie w M onasterzyskach (na pierwszem 
miejscu wymienionych w ustaw ie), ale w 
Buczaczu. O mało, że nie unieważniono te ­
go w yboru, chociaż ak ta  wyborcze znaj­
dują się w największym porządku. Pan 
K r z e c z u n o w i c z ,  G n o i ń s k i  M i c h a ł ,  
B o c h e ń s k i ,  G o l e j e w s k i  i H u b i c k i  
ostro dom agali się unieważnienia wyboru, 
szczególniej zaś p. Krzeczunowicz praw ­
dziwie po katonowsku obstaw ał przy swo­
je j in terpretacji § 5 ord. wyb. PP. K o ­
w a l s k i ,  L a w r o w s k i ,  S m o l k a  i T y s z -  
k o w s k i  sprzeciwiali się tem u, oświad­
czając, że to byłoby pewnym rodzajem  
krzywdy tak d la  wybranego p o sła , jak  i 
dla jego wyborców, gdyby d la  tak  błahej 
przyczyny unieważniono ak t wyboru — 
Z niezwykłą subtelnością wykazał potem 
p. K r a i ń s k i  niejasność orzeczenia u sta ­
wy w tym względzie i przy głosowaniu 
wybór ks. Krzyżanowskiego został uzna­
ny za ważny.

Wybory: p. M ichała W ł o c h o w i c z a ,  
m ieszczanina ze Skałatu  z grupy gmin 
wiejskich okręgu wyb. S kała t Grymałów, 
i ks. gr. ka t Ignacego H a l k i  z okręgu 
Kopeczyńce Husiatyn, zatwierdzono.

N astąpiło potem oddawauie kartek  wy­
borczych na członków komisji petycyjnej.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. N a­
stępne ju tro .

T rzec ie  posiedzenie d. i7  wrześniu .

Trzecie posiedzenie sejmowe rozpoczę­
ło się dziś o godz 7 ,11 . Sekretarz Z b o ­
r o w s k i  odczytuje p ro to k u ł, który przy­
ję to  bez zarzutu R eprezentacje powiato­
we w Żywcu i w Bochni przedkładają  
petycje o zmiany ordynacji krajowej rady 
szkolnej, oprócz tego wnosi bocheńska 
rad a  powiatowa na ręce p. H oszarda pe­
tycje o rozm aite zmiany ustawy gminnej, 
o ścisłe unormowanie przym usu szkolne­
go, zaprow adzenie sądów pokoju, o przy­
śpieszenie zaprow adzenia hipotek wło­
ściańskich, zmiany ustawy drogow ej; t te -  
szowska rad a  gminna prosi o podwyższe­
nie akcyzy w ódczanej, m agistrat miasta 
Lwowa przedk łada  swój sta tu t, rada  pow. 
pilznieńska, na ręce p. Rutowskiego, o 
zmianę ustawy gminnej przez zaprow a­
dzenie gmin zbiorowych, i o uwolnienie

l u l t i m o  b o i a .

(Ostatni kat.)
Legenda polska przez B. E. Maineri.

Milano, Tipografia di A. Gattinoni. 
Ofiarowana męczennikom i obrońcom narodowości 

p o l s k i e j .

(D okończenie.)

z  przytoczonych ustępów można mieć 
yobrażenie o wysokości talentu włoskie- 
0  poety i 0 traktowaniu przedmiotu, 
ierwszy to, możnaby powiedzieć, z cudzo- 
iemców po Byronie, który podobnćm do 
utorów polskich przemawia słowem; wszyst- 
im innym w pomoc przychodziła sztuka, 
unszt historyczny czy rutyna pisarska, 
laineri mówi jakby dla siebie samego, 
antazja tego rodzaju niezrozum iałą jest 
re Włoszech, on modh się i opowiada jak 
objasz biblijny w ucisku ducha, zamknię- 
f i odosobniony — g ł o s  t o  n i e  s z t u -  
i» a l e  s u m i e n i a .  Bćrangera pisemko o 
sięciu Józefie Poniatowskim, a nawet Łam ­
an e g o  hymn, nie m ają tej wysokości u- 
zucia. Maineri przeczuł Moskwę, odgadł 
I, od opisu szyldwacha przyp°mj“aj$ce8° 
lyrona opis niewolnika słowiańskiego, aż 

legendy o zegarze, nieprawdziweż to 
rszystko ? Komuż z nas nie zdarzyło się 
łyszeć o powstrzymaniu się zegara w chwili 
gonu pana domu. Czas w Moskwie wyby 
woją drogę, a zbrodnia dziś trzęsąca się 
gracze nad tą  nieszczęśliwą ziemią wcho- 
[zi (w ?bec sumienia powszechnego) po- 
nimo miljońd bagnetów i nakrzykiwania 
lomocnika kata, K a ^ w a ,  w fazę (jelirjum

po którem tylko straszliwych konwulsji ni- 
hilistycznych spodziewać się można. Mo­
skale nie nadaremnie poślubili doktrynę 
nicości i hypotezę Darwina. Tyran biblijny 
Nabuchodonozor w bestję się przemienia. 
Społeczeństwo bez uczuć ludzkich traci 
tytuł społeczeństwa i niepotrzeba dziś eu­
ropejskich bagnetów na tego rodzaju roz­
kład społeczny, dość byłoby tłumów ta- 
tarskićj szarańczy; chińczycy dziś taką 
Moskwę mogliby zawojować.

W dalszym ciągu poematu poeta wpro­
wadza nas do mieszkania zbójcy narodu.

„U drzwi samotnćj komnaty pana, 
nieporuszony a czujny stał szyldwach z pa­
łaszem wydobytym. Dwaj tajemniczy wę­
drowcy weszli niezapowiedziani i niedostrze- 
żeni z przywileju wyłącznego natury swojćj. 
Komnata obszerna prostokątna, wybitą by­
ła  cała wspaniałemi adamaszkami czerwo­
nymi, na których odbijały różnobarwnie 
wyobrażone polowania na zwierzęta jak 
tygrysy, pantery, h jeny , lwy, nosorożce, 
których postawy straszne i przerażające 
zaczepionych, stanowiły okropny kontrast 
z gestami niemniśj groźnemi zaczepiają­
cych. Pojedynek bohaterskićj i szalonśj 
odwagi z jednćj strony, wiedzionćj ponurą 
instynktową nienawiścią dzielnćj natural- 
nćj odwagi ze strony przeciwnćj. Taką by­
ła  ściana środkowa. Dalćj w głębi wyo­
brażone były szere8* kozaków z twa­
rzami ogorzałemi, gęstym włosem, z wy- 
sokiemi futrzanemi czapkami, ci z oparte- 
mi kolbami muszkietów brali na cel towa­
rzysza broni, który ubezwładmony i prze.  
jęty przedwczesną trwogą śmierci czekał 
wyprostowany nieuniknionego ciosu. Zaś 
na przeciwnćj ścianie rysowała się na bo- 
gatćj poduszce z purpury, pyzerąbianćj zło-

temi i srebrnemi nićmi, wspaniała korona 
hrabiowska, przetykana rubinami, szmarag­
dami, perłami, topazami i innemi drogiemi 
kam ieniam i, pod którą jaśniała czystćm 
złotem ta  jedna skromna litera M.  Pod 
tą poduszką w. naieżnćj symetrji zawieszo­
ne były bronie różnego rodzaju i użytku.

„ Poważnego smaku były wszystkie przy- 
bory komnaty, oprócz łoża, w którego przy­
ozdobieniu i okrywających kotarach ude­
rzała zarazem wymyślna sztuka zachodnićj 
mody, obok miękkości i smaku wschod­
niego. W doborze płócien, jedwabi, makat, 
frendzli i koronek nie znalazłby nic wy­
myślniejszego na wezgłowiach faworyty 
sułtana, ba nawet małżonki samego cara. 
Światło srebrnćj lampy równe i łagodne 
rozlewało się tu .

„0 ! światło samotne, tak świeciłoś ja ­
sno i pogodnie, jakbyś oświecało pierwsze 
czyste pieszczoty jakićj najszczęśliwszćj pa­
r y  kochanków-—tak  jaskrawy promień słoń­
ca świeci równie w ponurćj i głuchćj ot­
chłani, by oświecić ofiary nieszczęśliwe. 
Witaj światło, godło nieśmiertelne boskićj 
nieśmiertelności.

„Wśród tćj dziwnćj ciszy oświeconą by­
ła scena okropności pełna. — Kotary P°d' 
niesione, zbliżmy się i patrzm y .a

Tu poeta maluje pędzlem Delacroix, ja ­
skrawym, krzyczącym, ohydną bestję duszo­
ną przez szatanów, widok jak  się sam wy­
raża, zdolny uderzyć obrzydliwością swoją 
nawet samego Lucyfera, szydercę wszelkićj 
rzeczy równie pięknćj jak ohydnćj-

„Dwa jestestwa fatalne zbliżają się do 
krawędzi łoża, na ustach bestji poruszała 
się jeszcze nić życia i. usłyszeli szmer do 
jęku podobny, a wtedy Lucyfer ryknął nie 
wzruszony:

— S tó j! na sąd....
„Na obliczu Ahaswerusa wypisało się wzru­

szenie podobne trwodze i obracając wzrok 
w stronę przewodnika swego zawołał:

— Gdzież mnie zawiodłeś, jesteśmyż w 
przerażającćm państwie twojem? O! Lucy­
ferze, mów, odpowiedz, po raz pierwszy na 
drodze mojćj, na drodze tysiąca wieków 
czuję się wstrząśniętym aż do głębi.

„Anioł buntu zdawał się nie dawać uwa­
gi na te słowa i cały był w jednćj myśli, 
kiedy po raz wtóry rozległ się jęk przy­
tłumiony i pokazał się kształt, rysujący się 
jakby ogniem fosforycznym haniebnie obrzy­
dliwych linji, postać człowieka bestji, któ­
ra odchodziła jakby kryjąc się po ostate­
cznych kątach komnaty.

— Osądzony.
—  Lucyfero!
—• Ahaswerus.
—  Objaśnij mi raz tajemnicę widm pie­

kielnych.
'  Żądasz objaśnień, straciłżeś w ciągu 

tej jednćj nocy wszelkie kryterjum chwili 
ziemi ?

—■ Być może, ale mów.
— Dobrze więc— widzisz tego trupa, któ- 

rego śmierć rzuciła przed nami o tak ohy­
dnych kształtach, oplwanego i p o s z a r p a n e ­
go w pasowaniu się ostatecznćm, widzisz 
cień rysujący się ducha.

—- Widzę, widzę.
—- Oto przed oczyma twemi trup i du- 

sza jego.
— Czyja?
— Murawiew,
— Murawiew.
— K at Polski.
— Tak to on.
— I ludzkości kat — i po raz pierwszy

wieczny tułacz zakrył twarz rękam i, za­
wstydziła się ludzkość i zatrzęsła w sobie, 
kiedy Lucyfer zawołał w pijaństwie pychy
swojej.

— Owóż po raz pierwszy wydauy został 
wyrok godny nieskończonego rozumu.

„I stała się wielka cisza, poważna, prze­
rażająca. “

Śmierć Murawiewa, poeta uważa za po­
czątek zgonu moskiewskiego tyraństwa, je­
dno po drugiem opadać ma albo raczćj 
przelewać się z otchłani zwanćj życiem, do 
otchłani zwanćj nicością, a z całćj tćj hi- 
storji zbrodni nie pozostanie dla przyszłych 
wieków jak  tylko jedna czarna plama, któ- 
rćj na imie M o s k w a  —  i drugie M u r a ­
w i e w  o s t a t n i  k a t  P o l s k i ,  która roz­
bije żelaza swoje na obliczach tyranów i 
powstanie wielka w dawnćj wielkości swo­
jćj (tra te oppresse la  prim a a spezzare 
i ferri su! to it o a suoi tiranni a rim etttrsi 
libera e grande nel anttco m o seggio).

„Fiat!*
I dwaj przychodnie z szybkością błyska­

wicy znikl i , rozdzielając się każdy w od­
mienną swoją drogę.

W piśmie t ćm,  które pojawia się niby 
głos europejskiego sumienia, pocieszającą 
jest wiara w sprawiedliwość bożą. Nihilizm 
moskiewski nie ma nic wspólnego z negacją 
powszechnego przewrotu; tam rozkład, by- 
dlęctwo, śmierć, tu pod krzykiem przeciw­
ko Bogu słychać także i jęk sprawiedliwe­
go—tam piekło, tu historja Joba i Prome­
teusza, tam rozpasanie i zbrodnia dla zbro­
dni, tu  pod męką ciał cierpiący duch— 
konkluzja zaś ostateczna dla naszćj przy­
szłości, że to co wielkie i św ię te  nie zgi­
nie i nie zaginie, to , co było boskiego \

szlachetnego w narodzie, odnajdzie się p< 
upływie czasów.

Zdaniem naszćm, którego nikomu nit 
narzucamy, książeczka ta  wychodzi pozi 
obręb zwyczajnych publikacji i artykułóv 
kondolencyjnych i dla tego o nićj szerzę 
się rozpisaliśmy; jako utwór poetyczny ni 
swoje wady, których wytykać nie widzinr 
potrzeby, stronę jćj jedynie etyczną pod 
nosząc. Jako  głos do narodu mordowanegt 
jest najpoważniejszą z dotąd wydanych, y 
dziedzinie poezji.

Takto pomimo krzyku znużonych entu 
zjazmem pracowników na drodze spokoj 
nego rozwoju, poezja prawdziwa pełni swó 
urząd nie oglądając się, i raz mocniej, rfl; 
słabićj, podobnie do gwiazd chmurami za 
ciągniętego nieba — świeci przypominają! 
wciąż i bez ustanku nie słowo Ifigenji v 
Aulidzie Eurypidesa: l e p i ć j  ź l e  żyć  j ak 
d o b r z e  u m i e r a ć ,  ale słowo ła r iń i ie g t  
moralisty: s ł o d k o  j e s t  u m i e r a ć  z t
o j c z y z n ę .

Dulce loqui miseris velerisque redunrt 
questus, powiada Stabio, ale nam nie słod 
ko świeże jeszcze i dymiące krwią odsła 
oiać rany, nie wahamy się wszakże odry 
wać ich i nie objawiamy krzyku zdener 
wowanych i cierpiących, bo nam nie idzń 
o pochwałę słuchaczy, ale o wykonanie o 
bowiązku ludzkiego, objaśnienia o drogach 
po których stąpa ów wieczny tułaez czło
wiek; podobnie spostrzegającym ruchy cia
n ie b ie sk ic h , których drogi cofnąć nie w icl 
mocy ani odmienić współobywateli swoich 
wszakże mocni są o pozycji tych ciał fa 
talnie idących objaśniać-

Florencja w sierpniu 1869. T.
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pism urzędów autonomicznych od opłat
pocztowych.

Pan H a l l e r  wnosi wybór osobnej ko­
misji statutowej z 9 członków, do której 
ma być odesłany statut miasta Lwowa i 
inne sprawy tego rodzaju. Przyjęto.

Pan P a s z k o w s k i  wnosi, aby petycję 
rady pow. krakowskiej o zmiany w usta­
wie gminnej odesłać do komisji gminnej, 
która ma być wybraną osobno do rozbio­
ru  kwestji tego rodzaju. Do niej też mają 
być odesłane petycje pilznieńskie.

Rezultat przedsiębranych wczoraj wy­
borów członków komisji petycyjnej jest 
następujący: Samelson, Borkowski, Wyro- 
bek, Rogawski i Kozłowski otrzymali po­
trzebną ilość głosów, nie otrzymali zaś 
absolutnej większości: Naumowicz, Czaj­
kowski, Koczyński, Trzecieski, Ozerowicz, 
Pfeifer, Polanowski, Kosiński, Wiśniowski. 
Marszałek zapowiada wybór uzupełniający.

U laski marszałkowskiej złożono nastę­
pujące wnioski:

I Wysoki sejm. raczy uchwalić: 
Zważywszy, że uchwalone na posiedze­

niach sejmowych z dnia 2 i 4 września 
1868 ustawy o używaniu języków w c. k. 
urzędach administracyjnych, skarbowych 

c. k sądach nie otrzymały najwyżi w
szej sankcji, stanowi się komisja osobna 
z 5 członków złożona, dla zbadania sta­
nu tej sprawy i przedłożenia sejmowi sto 
sownych wniosków.

Krzeczunowicz, Henryk Wodzicki, Jerzy 
Czartoryski, Mier, Chrzanowski, Rogawski 
Badeni, Fihauser, Szumańczowski, Haus 
ner, Sawczyński, Boczkowski, Niezabitow 
ski, Gross, Hónigsmann.

II. Wysoki sejm raczy uchwalić:
1) Ma być wybrana komisja podatkowa, 

złożona z 7 członków.
2) Tej komisji poleca się zbadać usta 

wę państwową z d 24 maja 1869 o re 
gulacji podatku gruntowego pod wzglę 
dem jej oddziaływania na kraj nasz i na 
prawa, sejmowi z mocy § 24 statutu kra 
jowego służące, i przedłożyć sejmowi 
stosowne wnioski, odnoszące się do po 
datku z gruntów i budynków.

Krzeczunowicz, Leszek Dunin Borkow 
ski, ks. Stępek, J. Czartoryski, Hubicki 
Rogawski, Tyszkowski, Mier, Fihauser, Zy 
blikiewicz, flausner, Sawczyński, Szumań 
czowski, Boczkowski, Niezabitowski, Hó 
nigsmann, Gross.

III. Wysoki sejm uchwalić raczy: 
Zważywszy, że uchwała sejmowa na po

przedzającej sesji w d. 14 września r. z 
powzięta, a żądająca, aby krajowi nasze 
mu przyznany był samorząd narodowy w 
zakresie odpowiednim jego potrzebom 
odrębnym stosunkom, nie odniosła do 
tychczas pożądanego skutku:

Sejm ponawia tę uchwału w całości.
We Lwowie dnia 16 września 1869.
L. Skrzyński, Jerzy Czartoryski, Gole 

jewski, Torosiewicz, Polanowski, Ed. Dzwon 
kowski, A. Sapieha, Barewicz, J. Szujski 
Jabłonowski, Cywiński, Hausner, Bochen 
ski, Leon Chrzanowski', P. Gross, Agop 
sowicz, T. Wiśniewski, Zbyszewski, Kabat, 
Rogawski, Krzeczunowicz, O. Pietruski 
Czerkawski, dr- Hónigsmann, Czaykowski 
Horodyski

IV. Wysoki sejm raczy uchwalić nastę 
pującą ustawę:

Ustawa dla królestwa Galicji i Lodo 
merji, i wielkiego księstwa krakowskiego 
zmieniająca §§ 4 i 6 statutu krajowego.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji, i wielkiego 
księztwa krakowskiego, rozporządzam co 
następuje:

Art. I. Postanowienia §. 3 statutu k ra­
jowego z d. 26 lutego 1861 znoszą się 

W ich miejsce wchodzą w moc obowią­
zującą postanowienia artykułu następu­
jącego

Art. II. Sejm krajowy wybiera z grona 
swego m arszałka krajowego na cały pe- 
rjod sejmowy i dwóch jego zastępców na
czas jednej sesji sejmowej.

Art. HI. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie z dniem jej ogłoszenia.

Niezabitowski, J. Czartoryski, Leon 
Chrzanowski, Rogawski, Sawczyński, Zy- 
blikiewicz, Fihauser, Szumańczowski, Bocz­
kowski, Krzeczunowicz, Leszek Dunin Bor­
kowski, Hubicki, Tyszkowski, Mier, Ba­
deni, dr. Hónigsmann, Hausner

V. Wysoki sejm raczy uchwalić nastę­
pującą ustawę:

Ustawa dla królestwa Galicji i Lodo­
merji, i wielkiego księztwa krakowskiego, 
zawierająca dodatek do statutu krajowe­
go względem nietykalności i odpowiedzial­
ności posłów na sejm galicyjski.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego 
mojego królestwa Galicji i Lodomerji, i 
wielkiego księztwa krakowskiego, rozpo­
rządzam jako dodatek do statutu krajo­
wego, co następuje:

Art. 1. Człouek sejm* krajowego nie 
może być nigdy pociągany do odpowie­
dzialności za głosowanie, odbyte w wy­
konaniu powołania swojego; za zdania 
zaś w wykonaniu tego powołania wypo­
wiedziane odpowiedzialnym jest tylko sej­
mowi.

Członek sejmu nie może być w czasie 
trwania sesji bez zezwolenia sejmu uwię­
zionym lub ściganym, z wyjątkiem przy­
padku ujęcia go ua goiącym uczynku.

Nawet w przypadkach ujęcia go na go­
rącym uczynku winien sąd uwiadomić na­
tychmiast m arszałka krajowego o doko- 
nanem uwięzieniu.

Jeżeli sejm zażąda, musi uwięzienie u- 
stać, lub ściganie na cały czas sesji być 
odroczone.

Uwięzienie lub śledztwo przed rozpo­
częciem sesji przeciw członkowi sejmu 
zarządzone ma upaść na cały czas sesji, 
jeżeli sejm tego zażąda.

Krzeczunowicz, Fihauser, L. Chrzanow­
ski, Leszek Dunin Borkowski, Hubicki, 
Tyszkowski, Szumańczowski, Zyblikiewicz, 
Hausner, Z. Sawczyński, Mier, Gross, Nie­
zabitowski, Rogawski, J. Czartoryski, dr. 
Hónigsmann, Boczkowski.

VI. Wysoki sejm raczy uchwalić nastę­
pujące dwie ustawy:

A Ustawa z d n i a  dla królestwa
Galicji i Lodomerji i wielkiego księstwa 
krakowskiego, zmieniająca § 3 statutu 
krajowego z dnia 26 lutego 1861.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego ks. 
krakowskiego rozporządzam co następuje.

Art. 1. Postanowienie § 3 statutu kra­
jowego z dnia 20 lutego 1861 i ustawy

z dnia 20 września 1866, zawierającej 
dodatek do § 3 statutu krajowego (dz. 
ust. i rozp. kraj. nr. 22) znoszą się.

§ 3 statutu krajowego ma brzmieć jak 
następuje: Sejm krajowy składa się ze stu 
sześćdziesięciu trzech członków, miano­
wicie :

a) z trzech arcybiskupów lwowskich, 
biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego i bi 
skupa stanisławowskiego, a względnie aż 
do jego instalacji z gr. katol. sufragana 
lwowskiego; w razie wakującej stolicy 
arcybiskupiej lub biskupiej, administrator 
djecezji jest członkiem sejmu krajowego;

b) z rektorów uniwersytetów krakow­
skiego i lwowskiego;

c) ze stu pięćdziesięciu trzech posłów 
wybranych, a to :

I. ze czterdziestu czterech posłów z kla­
sy wielkich posiadaczy gruntowych;

II. ze czterdziestu pięciu posłów miast, 
w ustawie wyborczej wymienionych, i izb 
handlowych i przemysłowych;

III. z siedemdziesięciu czterech posłów 
reszty gmin królestwa Galicji i Lodomerji

wielkiego księstwa krakowskiego.
Art. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w moc 

obowiązującą od pierwszych po jej ogło­
szeniu powszechnych wyborów do sejmu.

B. Ustawa z d n i a  dla królestwa
Galicji i Lodomerji i wielkiego księstwa 
krakowskiego, zmieniająca §§ 2 i 3 sej­
mowej ordynacji wyborczej z dnia 26 lu ­
tego 1861.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego 
księstwa krakowskiego, rozporządzam co 
następuje:

I. Postanowienia §§ 2 i 3 sejmowej or­
dynacji wyborczej z dnia 26 lutego 1861 
znoszą się w ich obecnej osnowie i mają 
brzmieć jak  następuje:

§ 2. Dla wyboru posłów z miast tworzą 
m iasta:

a) Lwów, b) Kraków, c) Przemyśl, d) 
Stanisławów, e) Tarnopol, f) Brody, g) Ja ­
rosław, h) Drohobycz, i) Biała, k) Nowy 
Sącz, 1) Tarnów, m) Rzeszów, n) Sambor, 
o) S try j, p) Kołom yja, q) śn ia ty n , r) 
Tyśmienica, s) Buczacz, t) Brzeżany, u) 
Złoczów, w) Gródek, x) Bochnia, każde 
jeden okręg wyborczy i są oraz miejsca 
mi wyborów.

§ 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków 
pięciu posłów, a każde inne w § 2 wy 
mienione miasto jednego.

Wszyscy do wyboru uprawnieni każde­
go miasta tworzą jedno ciało wyborcze,

II. Ustawa niniejsza wchodzi w moc 
obowiązującą od pierwszych po jej ogło­
szeniu powszechnych wyborów do sejmu,

Golejewski, Agopsowicz, Zbyszewski, 
Kabat, J. Czartoryski, Rogawski. Fihauser 
Z. Sawczyński, Niezabitowski, Krzeczuno­
wicz, Leszek Dunin Borkowski, Mier, Hu­
bicki, Tyszkowski, dr. Hónigsmann, Bocz­
kowski.

Poseł ks. Czartoryski i tow. wnoszą 
nadanie miastu Jarosławowi osobnego 

statutu. Uchwalono odesłać do komisji 
statutowej.

Nowoobrani posłowie: ks. Krzyżanów 
ski, ks. Halka, Tadeusz Wiśniewski i Mi 
chał Włochowicz składają regulaminem 
przepisane przyrzeczenie w ręce mar­
szałka.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Na pierwszem miejscu jest pierwsze czy­
tanie przedłożenia rządowego, dotyczące 
go zniesienia przymusu uczenia się dru­
giego języka krajowego w szkołach ludo­
wych i średnich. Co do tego przedmiotu 
żąda głosu p. L a w r o w s k i :  Sądząc z 
treści przedmiotu, o którym traktuje od­
czytane właśnie przedłożenie rządowe, 
wnosićby można, że odesłaćby je  wypa­
dało do komisji edukacyjnej. O wiele wa­
żniejszy wzgląd powoduje mnie jednak do 
postawienia odmiennego wniosku. Moi pa­
nowie ! Przez długi czas żyliśmy ze so­
bą w nieporozumieniu. Powinienby więc na­
stąpić czas, abyśmy w zgodzie i jedności 
pracować mogli nad rozwojem naszym. 
(Brawo! sensacja.)

Rzecz rozchodzić się tu będzie— jeżeli 
sądzić z niej będziemy z tego stanowiska,
0 rewizję całej ustawy edukacyjnej. Dla­
tego wnoszę, aby to odesłać do osobnej 
wybrać się mającej komisji z 9 członków,

jej przydzielić wszystko, co się naszego 
Dorozumienia dotyczy.

S a w c z y ń s k i :  Pierwotnie chciałem 
wnieść, aby rzecz tę odesłano do komisji 
edukacyjnej, która całą ustawę opraco­
wywała. Względy jednak przytoczone przez 

Lawrowskiego są tak ważne i doniosłe, 
że przychylając się do nich całem ser­
cem, popieram jego wniosek wybrania oso­
bnej komisji, do której odsyłanoby wszy 
stkie sprawy, odnoszące się do stosunku 
obu narodowości w naszym kraju.

Ks. N a u m o w i c z  uznaje także potrze- 
Dę osobnej kom isji, która rozbierałaby 

wszystkie sprawy narodowościowe, i wy­
raża życzenie, aby nazywała się komisją 
konstytucyjuo-narodową.

Izba przyjmuje jednogłośnie wniosek 
Lawrowskiego, przychylając się bez 

formalnego głosowania do życzenia posła 
Naumowicza co do nazwy.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
rządowego co do pokrycia kosztów per­
traktacji przy regulacji gruntów. Pan 
~ y s z k o w s k i  wnosi, aby odesłać to do 
comisji administracyjnej, mającej się skła­

dać z 9 członków, na co izba zgadza się.
Przedłożenie rządowe o postępowaniu 

w razie skondemnowania posła odesłano 
na wniosek p. Grocholskiego do komisji 
konstytucyjnej, z 9 członków złożonej.

Rządowy wniosek, dotyczący organizacji 
urzędów, mających orzekać, o ile polepszy 
się stan gospodarstwa przez regulację 
gruntów, odesłano do komisji administra- 
cyjnej.

Opracowany przez wydział krajowy pro­
jek t budżetu na rok 1870 przekazano wy- 
arać się mającej komisji budżetowej. Tam 
też odesłano i inne przedłożenia wydzia­
łu  krajowego finansowej natury, mianowi­
cie : W niosek wydziałowy o kosztach szcze­
pienia ospy, o dodatku na pomieszkanie 
dla urzędników i sług wydz. krajowego,
1 o utworzeniu posady magazynjera w 
lwowskim szpitalu powszechnym.

Przedsięwzięto następnie uzupełniające 
wybory do komisji petycyjnej. Z urny wy­
szły następujące nazwiska: pp. Czajkow­
ski, Koczyński, Naumowicz, Dzerowicz,

Pfeifer, Kosiński. Komisja ta  już się ukon­
stytuowała. Przewodniczącym obrano p. 
B o c z k o w s k i e g o ,  sekretarzem p. W y­
ro  bka .

W skład komisji edukacyjnej weszli 
pp. hr. Tarnowski Stanisław, dr. Majer, 
dr. Czerkawski, Gross, Szujski, dr. Ja ­
nowski, hr. Potocki Adam, Sawczyński, 
Polański.

W końcu oddano kartki wyborcze na 
członków komisji budżetowej, poczem ks. 
marszałek posiedzenie zamyka. Godzina 
123/4. Następne posiedzenie ju tro , w so-

młodzieży uczęszczającćj używa polskiego, 
część zaś języka ruskiego, język, który nie 
jest wykładowym, będzie obowiązkowym 
przedmiotem nauki — niniejszćm znosi się 

Art. II. Wykonanie tćj ustawy polecam 
memu ministrowi wyznań i oświecenia.

(Rozporządzenie rządowe.) U staw a dla 
Galicji i Lodomerji z wielkićm księztwem 
Krakowskiem , zawierająca postanowienia 
na wypadek, że poseł sejmowy ulegnie 
kondemnacie sądowćj, lub zostaje pod śledz­
twem karnćm.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró-
botę; na porządku dziennym pierwsze lestwa Galicji i Lodomerji, wraz z wiel- 
czytanie przedłożonych dziś wnioskowi wy-1 kićin ks. Krakowskićm rozporządzam co 
bory komisyjne.

Przedłożenie rządowe. Ustawa z dnia..
| n a s tę p u je :

§ 1. Poseł sejmowy, który za czyn ka- 
dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz zl rygodny ulegnie kondemnacie, pociągającćj 
wielkićm księztwem krakowskiem, o pono- za sobą według ustaw utratę prawa wy - 
szeniu kosztów pertraktacji, przedsięwzię- boru i obieralności do sejmu, traci tćm 
tych w skutek opóźnionego zgłoszenia się samćm i prawo uczestniczenia w sejmie, 
z prawami, według §. 6 patentu z dnia 5 Podczas śledztwa karnego nie może on 
lipca 1853, podlegającemi z urzędu wyku- wykonywać funkcji członka sejmowego, jc-
powi lub regulacji. żeli sejm w myśl ustawy z dnia 3 paź-

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego króle- dziernika 1861, (dz. pr. p. nr. 98), nie za- 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księz- żąda odroczenia śledztwa i zdjęcia aresztu,
twem krakowskiem postanawiam, zmienia­
jąc §. 42 patentu z dnia 5 lipca 1853 (dz. 
pr. p. nr. 130,:

Wszelkie prawa, według §. 6 patentu z I

jeśli takowy zarządzonym został.
§. 2. Niniejsza ustawa wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia.

d. 5 lipca 1853, podlegające z urzędu wy-1 Sprawozdanie wydziału krajowego wzglę- 
Uupowi lub regulacji, z któremi dotychczasI (jem wstawienia do budżetu krajowego wy- 
nie zgłoszono się, mają być podane do wia-1 kreślonych tamie w r. 1869 dwóch rubryk 
. mości c. k. namiestnictwa we Lwowie, /p , { y_ ę0 y0 kosztów szczepienia ospy i
jako komisji krajowćj do wykupu i regu­
lacji ciężarów gruntowych, do końca czerw­
ca 1870.

kosztów sanitarnych.
Wysoki sejmie!

Na posiedzeniu z dnia 9 października
Nastąpi zaś zgłoszenie się z temi pra-11868 r. wysoki sejm uchwalił wykreślić 

wami, lub roszczenie sobie takowych do-1 w budżecie krajowym na r. 1869 zamiesz- 
piero po upływie powyższego terminu, to Czone tamże w rubrykach IV. i V. wydatki 
strony uznane winnemi, ponosić mają ko- na koszta szczepienia ospy i na koszta 
szU z ^powodu zarządzoućj pertraktacji^o | sanitarne z powodu zarazy między ludźmi

1 J ' n a  bydło.
Odezwą z d. 23 stycznia 1869 r. 1. 404 

we-1 zawiadomiło nas prezydjum c. k. namie­
stnictwa, że Jego ces. król. Apostolska Mość

czśm będą orzekać władze, powołane do 
przeprowadzenia wyż przytoczonego patentu.

Polecam memu ministrowi spraw 
wnętrznych wykonanie tćj ustawy.

Przedłożenie rządowe. Ustawa dla kró-1 najwyższem postanowieniem z d. 10 sty- 
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem ks. cznia 1869, raczył najmiłościwiej zatwier- 
krakowskiem, oznaczająca w zastosowaniu dzić uchwalony przez wysoki sejm rozkład
ustawy z dnia 6 lutego 1869 (dz. pr. p 
nr. 18) urzęda, mające orzekać, o ile przez 
zamianę gruntów polepszy się stan gospo­
da rstwa.

dodatków na fundusz krajowy na rok 1868 
‘ 1869;

lecz że zarazem N. Pan raczył rozpo 
rządzić, że uchwalone przez wysoki sejm

przez Niemekszę, przyczćm powiedział mów­
kę, którą jako próbkę głupoty podobnych 
apostatów przytaczamy: „Kilka miesięcy te­
mu, prawił chłopcom ks. Biedrzyński, nie­
którzy z was posiadali książki nieodpowie­
dnie i niepojęte dla waszego wieku. Obecnie 
jaśnie wielmożny kurator okręgu nauko­
wego przysłał dla was „Ołtarzyk dla mło­
dzieży" przetlómaczouy przez ks. prałata 
Niemekszę i przyjęty przez władzę ducho­
wną. Z książeczki tej módlcie się najprzód 

najjaśniejszego pana , ojca naszego iza
opiekuna oświaty (brawo!!) Módlcie się

ich każdy dalszy pięcioletni perjod służby 
aż do ukończonego trzydziestego roku 
służby do pobierania dalszych dodatków.

Suma, o którą teraźniejszy dochód po­
sady szkolnej przewyższa najmniejszą u- 
stawową pensję roczną, nie powinna być 
wliczoną do takiego dodatku służbowego.

Wszyscy nauczyciele, ustanowieni przy 
szkole publicznej, czy to tymczasowo czy 
też stale, mają się wstrzymać od każdego 
pobocznego zatrudnienia, które się sprze­
ciwia przyzwoitości i zewnętrznej godno­
ści ich stanu, lub też zabiera im czas z

dom panujący, módlcie się za jaśnie w id  [uszczerbkiem dla dokładnego zadośćuczy- 
moinego kuratora, za wielmożnego inspek- I nienia swemu powołaniu, lub też uzasa- 
tora, za waszych nauczycieli i opiekunów, dnia pewne uprzedzenie w wypełnianiu 
nakoniec módlcie się za rodziców waszych urzędu nauczycielskiego, 
i za siebie samych, aby wam dozwolił zo- Każdy nauczyciel, od chwili kiedy ure- 
stać kiedyś pożytecznymi synami państwu gulowanie jego dochodów przeprowadzone 
moskiewskiego.“ I będzie, powinien się wstrzymać od udzie-

Tak więc szanowny ten nauczyciel rcligji lania tak zwanych korepetycji i od peł- 
stawia rodziców w sercu dzieci po carze, nienia służby kościelnego.
po jego rodzinie, po kuratorze, inspekto- W sprawie bezpośrednich wyborów
rze i t. d. na 8 czy 9 miejscu, a g łu p szy  do rady państwa piszą z Gracu do Presse: 
jeszcze od tego księdza Mil. Hiest. dru-l  „Minister spraw wewnętrznych wydał 

tę mowę i chwali się nabytkiem nik-1 rozporządzenie do naczelników krajowych 
aika, który pierwszem wystąpieniem w sprawie wyborów bezpośrednich, opie­

rając się na rozprawach, jakie się wzglę­
dem wprowadzenia wyborów bezpośred- 

L w ów  11 września. Komisja wyborcza I nich do rady państwa toczyły, już to w 
klubu rezolucjonistów ogłosiła następują- pojedynczych sejmach, już też na osta- 
cą listę kandydatów do lwowskiej izby tniej sesji rady państwa Powołuje się mi-
haudlowej i przemysłowej: nister Giskra w tym dokumencie na oświad-

przemysłowców: 1. Franciszek B a ł u t o w -  
ski.  2. Wacław Dą b r o ws k i .
P i e t s c h .

 ̂  ̂  ̂ ■---------£-------------7 -- -------— ' '  v W JL, łł J •• KJ VJ U

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró- wykreślenie z budżetu na r. 1869 niektó 
lestwa Galicj ji i Lodomerji z wielkiem księz- rych rubryk wydatków, bynajmniej nie uwal 
twem krakowskiem postanawiam, co na- nia funduszu krajowego od ponoszenia tych
stępuje :

§. 1. Gdyby ktoś w myśl §. 9 ustawy 
z d. 6 lutego 1869 (dz. p. p. nr. 18) twier-

wydatków.
C. k. namiestnictwo nadmieniło przytem 

że w skutek tćj najwyższej rezolucji po
dził, że przez zamianę gruntów, przezna- stanowienia pisma cesarskiego z dnia 14 
czonych na uprawę gospodarską da się o- września 1852 r. co do ponoszenia ko- 
siągnąć korzystniejszy użytek posiadłości sztów sanitarnych i szczepienia ospy, zo-
osób mieniających, to jest polityczna wła 
dza powiatowa (w gminach, mających sta-

stają nienaruszone.
Na nasze przedstawienie, żeby rząd po-

tut, urząd gminny), w którćj obrębie leży mienione koszta aż do przyszłego w tej 
ekonomicznie polepszyć się mająca posia-1 mierze postanowienia wysokiego sejmu ze 
dłość, powołaną zbadać i orzec, czy ta zmia- skarbu państwa zaliczać zechciał, otrzy- 
na gruntów posłuży do polepszenia gospo-I malismy w odezwie c. k. namiestnictwa 
darowania ( § 1 0  druga alinea przytoczo- z d. 9 stycznia 1869, 1. 66,235 odpowiedź
nćj ustawy państwowćj). że ani to jest możliwem dla braku odpo-

Gdyby pojedyncze części takićj posiadło- wiedniego uposażenia skarbu państwa, ani 
ści znajdowały się w dwóch lub kilku po- też w ogóle c. k. rząd nie czuje się do 
litycznych powiatach, to ma przysłużać to tego powołanym, skoro fundusz krajowy 
urzędowanie tćj politycznej władzy powia- z wszystkiemi nań ciężącemi obowiązkami 
towćj, w którćj obrębie gospodarskie za- oddany został w administrację reprezen- 
budowania, a w braku tychże, główna c z ę ść Itacji k ra jow ej, i że w reszcie , gdybyśm y  
posiadłości się znajduje. się wzbraniać mieli w uiszczaniu pomie-

§. 2. Orzeczenie według §. 1 może być nionych kosztów z funduszu krajowego, nie 
żądanćm od każdćj ze stron pragnących pozostawałaby c. k. namiestnictwu inna 
zamiany. droga, jak  tylko poszukać zaspokojenia

Strona powinna w podaniu oznaczyć do- tych należytości bezpośrednio z funduszu 
kładme przedmiot zamierzonćj zamiany, i krajowego, zapomocą obrachunku w doty- 
n r z i l ó m  te ( ł n l i n m o n t a  l n h  I Czą,Cej kasie rządowej.

Wydział krajowy czuł się przeto spo 
wodowanym odpowiedzieć tym słusznym 
zresztą wymaganiom c. k, namiestnictwa,

przytem te dokumenta przytoczyć lub za 
łączyć, które polepszenie stanu gospodar 
stwa wykazać mają.

Jeżeli ze względu na położenie posiadło
ści, które mają być zamieniane, byłyby i z ogólnych zaoszczędzeń funduszu kra- 
dwie lub więcćj władz politycznych powo-| jowego uiszczano i w ciągu r. 1869 pomie-
łanemi, to może być podanie wniesione al 
bo osobno do każdćj, albo według woli

nione należytości.
Tym sposobem zalikwidowano w ciągu

strony tylko do jednćj z nich. W tym osta-lr. 1869 po koniec lipca:
tnim razie powinDa władza, do którćj po­
danie wniesiono, po wydanćm orzeczeniu

a) na koszta szczepienia 5881 złr.
b) na koszta sanitarne z powodu zarazy

cały akt pertraktacyjny udzielić drugićj po- między ludźmi i na bydło z wyjątkiem
wołanćj władzy do urzędowania księgosuszu 8977 złr., a gdy i  dalsze w r.

§. 3. Władza polityczna ma okoliczno- 1869 wyniknąć mogące wydatki znajdą 
ści i fakta, wywierające stanowczy wpływ w pomienionych oszczędnościach dostate- 
na ocenienie i orzeczenie, z urzędu roz- czne pokrycie — preliminuje się w budżecie 
trząsnąć, i w miarę potrzeby dla wyjaśnię- na r, 1870:
nia rzeczy przedsięwziąć rozpoznania, i za­
sięgnąć zdania rzeczoznawców w obecności | 
stron.

a) na koszta szczepienia 21,000 złr.
b) na koszta sanitarne 15,000 „
Z tych też powodów upraszając, ażeby

Przed orzeczeniom należy, udzielając ak- wysoki sejm pomienione w r. 1869 uisz 
tów ukończonćj pertraktacji wydziałowi po- czenia przyjąć raczył do wiadomości, wy-

 i  i—  „ *Am .J . . , : .  dział krajowy wnosi dalej, wysoki sejm
raczy uchwalić:

„Wykreślone w budżecie na rok 1869 
dwie rubryki wydatków, a to:

„1) rubryka IV. na koszta szczepienia 
ospy, i

„2) rubryka Y. na koszta sanitarne 
„wstawione zostają do budżetu ną rok 

1870, a to na wydatki w rubryce IV. w kwo­
cie 21,000 złr. w. a-, w rubryce zaś V.

wistowemu, zasiągnąć jego o tćm zdania 
wyjąwszy gdyby posiadłość ta  leżała w 
gminie wyłączonćj ze związku powiato 
wego.

§ 4. Tylko stronom, k tóre  przedsiębrać 
clicą zamianę, jjrzysłuża odwołanie się od 
orzeczenia władzy powiatowćj w przeciągu 
czternastu dni, do namiestnictwa, a to ma 
rzecz w porozumieuiu z wydziałem krajo 
wym rozstrzygać.

Lwów i powiat gródecki. Ze stanu kupiec- czenie, jakie rząd w kwestji tej złożył 
kiego: 1. Józef Br eu e r .  2. Wiktor Gold-  w wydziale konstytucyjnym, mianowicie 
b aum.  3. Konstanty Is ki e r ski. 4. Jan że rozwiązanie tej kwestji, której pożą- 
Klein.  5. Józef Ko l i s ch e r .  6. fechulim I dane załatwienie sam rząd uznaje, należy 
Samuel i .  7. Jan S c h u ma n n .  8. Edward mniej więcej do sejmów, i dlatego bez
S i mo n ,  dyrektor filji banku anglo-au- ich interwencji ostatecznie uskutecznionem
strjackiego. 9. Jan Wa l l a c h .  Ze stanu (być nie może.

„Minister spraw wewnętrznych podnosi 
3. Karoli w swem rozporządzeniu, że rząd i teraz 

się spodziewa, iż sejmy nad kwestją tą 
Przemyśl i przyłączone powiaty. Fer- się zastanowią i zdanie swe co do niej 

dynand S c h i e ,  ze stanu kupieckiego; objawią; uważa jednak za pożądane, aże- 
Wincenty Ź a a k , ze stanu przemysłowców, by przy tej sposobno^i rozważono wszy- 

Stanisławów i przyłączone powiaty, stkie kwestje szczegółowe w całej ich do- 
Edmund M i l i k o w s k i ,  ze stanu kupiec- niosłości i ażeby takowe w ewentualnych 
kiego; August S c h u m a n n ,  ze stanu uchwałach załatwiono. Jako punkta takie 
przemysłowców. szczegółowe, naznacza rozporządzenie kwe-

Stryj i przyłączone powiaty. Michał stje następujące:
D y m e t ,  ze stanu kupieckiego; Feliks 1) czy wprowadzenie wyborów bezpośre- 
P i ą t k o w s k i ,  ze stanu przemysłowców, dnich do rady państwa leży w interesie kou- 

Sanok, Sambor, Żółkiew, Kołomyja i stytucji? 
przyłączone powiaty. Ze stanu kupieckie- 2) jeżeli tak jest, czy wybory mają być 
go: 1. Piotr M i ą c z y ń s k i .  2. Maurycy przedsięwzięte przez ludność w ogóie, czy 
L a z a r u s ,  dyrektor banku hypotecznego. też według pojedynczych obwodów, miast 
3. Adolf M a ń k o w s k i .  4. Karol W i l d  i korporacji, jak tego dotychczasowa ordy- 

Reprezentanci przemysłu fabrycznego nacja wyborcza wymaga? * 
z całego okręgu izby: 1. Karol hr. Mier ,
2. Seweryn Sma r ze ws k i .

3) czy powiększenie liczby posłów jecf 
koniecznem czy odpowiedniem ceiowi lub 
też pożądacćm?

Wiedeń 17 września. Wiener Ztg. p i-1 4) jeżeli tak jest, czy trzeba podwoić
sze o projekcie rządowym, tyczącym się lub też o ile powiększyć liczbę posłów? 
uregulowania stosunków prawnych stanu 5) w jaki sposób ma nastąpić zamie- 
nauczycielskiego przy publicznych szko- rzone powiększenie liczby posłów w razie 
łach ludowych: I przyjęcia wyborów bezpośrednich. Czy z po-

Liczne i ważne punkta, których ure- Nród sejmów, czy nie, i jak w pierwszym 
gulowanie zastrzega ustawa państwowa razie podzielić trzeba to powiększenie na 
z d. 14 maja 1869 r. ustawodawstwu kra- grupy?
jowemu, tyczą się stosunków prawnych Wszystkie te pytania poleca minister sej- 
stanu nauczycielskiego publicznych szkół mom do uwzględnienia, 
ludowych. Ponieważ stanowisko i użycie — Morgenpost podała wiadomość o pru- 
nauczycieli ustanowione już jest w usta- sko - austrjackich dążnościach pojednaw- 
wie państwowej, a obowiązki służbowe czych ministra Giskry. W szystkie dzienni- 
n au czycie li skuteczniśj są rozb ierane w ki wiedeńskie pow tórzyły tę wiadomość 
ustawie szkolnej, przeto ustawa, mająca którćj Wiener - Abendpost w nastepuiacv 
uregulować stosunki prawne stanu nau- sposób zaprzecza: „Jeden z tutejszych dzien- 
czycielskiego, rozpada się na przepisy uików opowiada dzisiaj swoim czytelnikom 
tyczące się ustanowienia składu nauczy- o pośrednictwie, jakie jeden członek na­
cięli w rozmaitych szkołach, ich płacy, binetu przedlitawskiego miał przyjąć na 
postępowania dyscyplinarnego wobec in- siebie, aby doprowadzić do skutku „poro^ 
dywiduów niepomnych swego obowiązku, zumienie" z pewnym rządem sąsiednim 
nareszcie zaopatrzenia niezdolnych do Nie tracąc wiele słów nad sprawą, która 
służby nauczycieli, lub też ich sierót i dla nieuprzedzonego żadnćj dalszćj nie wy- 
mdów. I maga krytyki, wyrażamy tylko nasze prze-

Okoliczność, że przyjęte w ustawie pań- konanie, że doniesienie to dla nikogo za- 
stwowej zasady potrzebują dokładnego pewnie nie było większą niespodzianką 
wyłuszczenia, ażeby w życie wejść mogły, jak dla tego ministra, któremu podobną 
jakoteż, że istnieje mnóstwo rozporządzeń działalność na własną rękę przypjsujo u 
tyczących się stosunków prawnych nau­
czycieli, które dla ułatwienia administra­
cji szkolnej zastąpić trzeba loicznie uło­
żoną ustawą, okoliczność ta  wymagała 
jak największej dokładności i szczegóło­
wego rozbioru wspomnionego projektu,

Carstwo moskiewskie.
Nareszcie i w moskiewskiej prasie znaj- 

,, . - w. . . dujemy sądy o dzisiejszym stanie rzeczy
Według projektu ustawy, dotychczasowe we Francji. Niemniej jak cała Europa a

Gdyby porozumienie się między namiest- w kwocie 15,000 złr. w. a. 
metwem a wydziałem krajowym do skutku I Leon książę Sapieha, Franciszek Smolka,
nie przyszło, to należy rekurs odrzucić.

§. 5. Gdyby w przypadku, przewidzia-
marszałek krajowy. referent.

Z rady wydziału krajowego królestwa
uy m w powyższ m paragrafie oświadczył Galicji i Lodomerji i wielkiego księstwa 
ię wydział krajowy, że zachodzą widoki Krakowskiego.

polepszenia gospodarstwa, to należy przy­
toczyć tę okoliczność między powodami 
decyzji odmownćj, i w tym tylko razie do 
puszcza się przeciw decyzji drugićj instan­
cji w przeciągu czterech tygodni odwołanie 
się do ministerjum rolnictwa.

§. 6. Wykonanie tćj ustawy polecam mi­
nistrom spraw wewnętrznych i rolnictwa.

U staw a z dnia .,. dla królestwa 
cji i Lodomerji, wraz z wielkićm ks. k ra ­
kowskiem, o zniesieniu postanowień usta-

We Lwowie d. 27 sierpnia 1869.

W iadom ości p o lity czn e  
i korespondencje.

Litw a. Smutne wieści dochodzą nas 
dla królestwa Gali-1 z tćj ziemi, przed którćj męczeństwem i 

' "  1 1 wytrwałością biła dotąd cała Polska. Dzień
11 września, dzień imienin carskich pozo 

wy z dnia 22 czerwca 1867 o języku wy-1 stanie pamiętnym jako dzień licznych apo
kładowym w szkołach ludowych i średnich I etazji duchowieństwa litewskiego. Wszyscy 
królestwa Galicji i Lodomerji Z Wielkićm podli i nikczemni do dnia tegu odłożyli 
księztwem Krakowskiem, ustanawiających akt, mający ich zapisać do księgi zdrajców 
obowiązek uczenia się drugiego języka kra-  i renegatów,
jowego. Wit. Wiest. donosi, że w Bobrujsku nau-

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró- czyciel religji przy gimnazjum, ksiądz Jan-
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm kowski oświadczył, że od dnia tego mo-
księzlwem Krakowskiem postanawiam w dlitwy po mszy odprawiać będzie po mo­
wy konaniu art. 19 ustawy zasadniczćj z skjewsku, i rzeczywiście wraz z księdzem 
dnia 21 grudnia 1867 r. dla królestw i I dziekanem Makarewiczem nabożeństwo w 
krajów reprezentowanych w radzie państwa I tym języku odprawił. Świeżo mianowany 
o sprawach obywateli państwa w ogólności,! nauczycielem religji Prz/  gimnazjum w Gro- 
co następuje: I dnie, kanonik Biedrzyński podłość swoją

Art. I. Postanowienie artykułu III. usta- spełnił z większym jeszcze hałasem. Poszedł 
wy z dnia 22 czerwca 1867 o języku wy- on na nabożeństwo pihwosfawne, i popro- 
kładowym w szkołach ludowych i średnich! wadziwszy na n>ć uczpjów katolików, wraz 
królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem I z prawosławnymi przystępował do całowa- 
ksigztwem Krakowskim* stanowiące — żel nia krzyża, a potćm zaczął rozdawać studen- 
w każdćj szkole ludowćj, w której części tom książeczki do nabożeństwa, tłómaczonef

prawo prezenty (nominacji) przechodzi raczej więcej i niecie'rMiwiej moskale* śle- 
z gminy szkolnej na okręg szkolny i wy- dzą stan zdrowia cesarza francuzów i so 
konywanem będzie przez te same organa, tują się, by ze spodziewanej jego śmierci 
które są powołane do załatwiania ekono- jak największe wyciągnąć korzyści Cie 
micznych spraw okręgu szkolnego. kawą też jest rzeczą i nauczającą zbie-

Jeżeli me okrąg utrzymuje szkołę, na- rać opinje, nadzieje i zapatrywania się 
tenczas ten ma prawo prezenty (nomina- tych mianowicie organów, które reprezen- 
cji), kto ją  utrzymuje. tują pewne potężne w carstwie stronnic-

Prawo prezenty, służące proboszczowi twa, bo z tych szczegółów można sobie 
bez obowiązku ponoszenia ciężarów pa- będzie wyrobić ogólny pogląd na opinie 
tronatu, ustaje z chwilą prawomocności moskali w tej sprawie i przewidzieć do 
nowej tej ustawy. pewnego stopnia rolę, jaką carstwo ode-

Dla oznaczenia sumy, jaka przypada gra w danym wypadku. Z tego powodu da­
na każdą posadę nauczycielską, dzielą jemy dziś streszczenie artykułu umieszczo-
gminy szkolne według przeciętnej ceny nego w (Jołosie, i który ciekawy jest ie- 
najważniejszych potrzeb życia i innych szcze i z tego względu, że daje próbkę 
miejscowych okoliczności na cztery klasy, tonu, w jakim dziennikarstwo moskiewskie 
Podział ten uskutecznia krajowy urząd przemawia o ludziach reprezentujpcyęh 
szkolny i rewiduje go co 10 lat, nie wy-1 Francję, 
kluczając przez to stawiania poprawek) 
w cięgu tego czasu.

Artykuł Gołosu głównie i przedewszv-
w -t . r  A .................................., s tV em V J T ° rz0Dy je s t przeciw ks. Na-
Najmmejsza suma stałej pensji rocznej, poleonowi, ktorego przyjścia do władzy 

której nauczyciel w gminach pierwszej moskale lękają się jak  ognia. Skreśliwszy 
(najwyższej) klasy wymagać może, wynosi w kilkunastu wierszach historie brata ce- 
600 złr., w gminach drugiej klasy 500 złr., sarskiego z całą żółcią i jadem , Gołos 
W gminach klasy trzeciej 400 złr., w gmi- w następny sposób mówi o nim : 
nach czwartej (najniższej) klasy 300 złr. „Od czasu wstąpienia na tron Napoleo- 

Dla posad nauczycielskich przy szko- na HI książę ciągle g r a ł rolę liberała, 
łach obywatelskich wynosić powinna stała Itak że go francuzi nazwali t enfant terri- 
pensja roczna nauczyciela 600 złr. bez ń/g ye ( empire (j0 więcej, nie pomijał 
rozróżnienia klas powyższych; organom nawet sposobności robienia czysto repu- 
powołanym do załatwienia ekonomicznych blikańskich manifestacji, co zresztą nie 
spraw okręgu szkolnego wolno i wyższą przeszkadzało mu bynajmniej przyjmować
ustanowić pensję hojnych podarków z listy cywilnej. Posta-

Wszysfkie stałe dochody pieniężne, któ- wiwszy się w tak uiewygodnem położeniu 
re wpływają nauczycielowi ze zobowiązań książę nic jednak nie zyskał. Republikań- 
pojedyńczych osób, z fundacji 1 1, d. przy- skie jego porywy śmiech tylko wzbudzały 
jęte będą przez gnnuf na rachunek okrę- wolnomyślność podnosiła przeciw niemu 
gu szkolnego, . . .  partję klerykalną, zorganizowaną pod o-

Zmienne datki pieniężne zamienić trze- pieką Eugenji, serdecznie nienawidzącej 
ba podług przeciętnej sumy trzech osta- kuzyna męża, który jej to uczncie odpła- 
tnich lat na staG  dochód na rachunek ca nieukrywaną nienawiścią. Prócz tego 
okręgu szkolnego; kolekty u pojedyńczych książę objawia publicznie, że ma „serce 
mieszkańców, Kwesty datków noworocz polskie Dla emigracji polskiej byłaby 
nych i t. p- me mogą nadal mieć miejsca, to rzecz wygodna, ale na nieszczęście 

Nauczyciele, którzy przez pięć lat bez głowa jej, książę Czartoryski, szlachcic’książę Czartoryski, szlachcic
przerwy i z pomyślnym skutkiem praco- rodowity i dobry katolik, a książę... me 
wali przy szkole publicznćj wjednem  z wierzy w świętość papieskiego pantofla 
przedstawianych w radzie pańtwa królestw i ma pretensje do tronu Piastów i Jagiel- 
i krajów, otrzymują dodatek służbowy, lonow, do którego posiada prawo syn tyle 
mianowicie 10 pet. najniższej rocznćj pen- razy koronowanego Adama I. Słowem 
sji istniejącej w tej gminie, w której urzę- książę umiał się tak postawić, że go wszy- 
dują w dniu odbytego piątego roku służby, scy, me wyjmując oesarza, cierpieć nie 

Pod temi samemi warunkami uprawnia | mogą. Q panowaniu jego we Francji ani
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mowy być nie może. Gdy książę za p y ta ł 
raz  E m ila  de G irard in , coby ro b ił, gdyby 
los oddał m u panow anie nad  F ran cją , 
znany pub licysta  odpow iedzia ł: „W zią ł­
bym  b ile t n a  kolej s tra sb u rsk ą  i c z e k a ł­
bym w N iem czech końca panow ania wa­
szej książęcej mości. N atu ra ln ie , że cze­
kałbym  nied ługo . “

„N ieinaczej sądzi stry jecznego swego 
b ra ta  i N apoleon III. Zwykle obchodzi 
się on z nim  z n iezm ierną pobłażliw ością 
i w tedy tylko, gdy książę zacznie zbytecznie 
b e ł k o t a ć  j ę z y k ie m ,  p o l i c z k u j e  g o .“

nadzieję, że nas Warszawa przyjmie, milczałem, 
ale dziś kiedy nas rząd odtrąca, ponawiam gorąco 
moje zaproszenie i błagam, abyście je przyjęli.

Dr. C z e rk aw sk i. Przemowa kolegi Kaczorow­
skiego była tak serdeczną, że zamarła w mśj 
piersi chęć uzyskania pierwszeństwa dla Lwowa, 
który mnie tutaj wysłał. Jeżeli pierwszeństwo to 
ma być oznaką zaszczytu, tedy z chęcią w imieniu 
lwowian zrzekam się go na rzecz gościnnych wiel 
kopolanów.

D z ie d u s z y c k i.  Cieszyłem się nadzieją, że 
przybywszy do Lwowa, raczycie obejrzyć me zbio­
ry, lecz poświęcam tę nadzieję i odkładam ją  na

woli, i odżyje na nowo w całej dawnej swój po­
tędze, by służyć za przedmurze do odpierania 
barbarzyństwa.

Po skończonem nabożeństwie, udało się towa­
rzystwo całe na sąsiedni Leopoldberg, gdzie człon­
kowie stowarzyszenia wygłaszali deklamacje z dzieł 
pierwszych poetów naszych.

I tu znowu ks. Manicwski kilkoma serdecznemi 
słowy przemówił do zgromadzonych, wykazując 
ważność i zadanie polskiego stowarzyszenia w Wie­
dniu.

W tym samym duchu przemówił dr. Goldman; 
poczem przewodniczący p. Doroszyński podzięko

Tymczasem niema sposobu nawet oLliczyć 
ile brakuje, a ile potrzeba, aby ekonomiczny 
produkcyjny ruch nie stanął. Niewiadomo ja­
kie są nadwyżki kapitału z lat 1867 i 8, ja ­
kie są oszczędności z własności efektów i z 
renty ziemi, to jest aktyw a; z drugiej stro­
ny niewiadomo ile targ zagranicznych kapita­
łów kredytował, jak wielkie są zobowiązania, 
to jest passyw a; więc nie można zbadać ile 
potrzeba.

Zdaje się jednak że oszczędności z lat 1867 
i 8 są spotrzebowane, włożone i zaangażowa­
ne co do wydatków; więc na rok 1869 po

Po tym dowcipie prawdziwie moskiew- “ as późniejszy, pragnąc uczcić pierwszeństwem wał w imieniu stowarzyszenia ks. Maniewskiemu zostaje tylko kredyt, jakiego udziela anticy- 
} . -------■- •. « • i '  P/wn.ń Iza życzliwe słowa, i za to, że nie szczędził tru-1 pando anglo-franko, niederlandzki i inne bań­skim , zastanaw ia się Gołos n ad  m ow ą ks. 

N apoleona, m ianą w se n ac ie , k tó rą  u-
gościnny Poznań.

Mowy te przyjęto z e n t u z j a z m e m  i postanowiono dów by umożebnić uroczysty obchód tego dnia, 1 ki a conto p r z y s z ły c h  oszczędności. Nikt
waża za ta k  kom prom itu jącą  ’au to ra” ż e  jednomyślnie pojechać do Poznania. Zgromadzę- a członek wydziału Klemens Fedunio, wykazał na- sumy nie znaczy i nikt me je s t zdolny pora­
niu w szelką drogę do u d z ia łu  w rządach  nie obrało prezesem przyszłego zjazdu dra Ma- stępnie zasługi położone dla stowarzyszenia przez dzić, to trzeba a tego me. Żadnych pewnych 
F ran c ji zam knęła , i zastanaw ia  się nad  teckiego, sekretarzem dra Mizerskiego. D r .  Blu- członków honorowych Bieńkowskiego i dra G old-1 danvch ani z Drzeszl 
położeniem  obecnćm  F ran c ji. N a w ypadek menstok wnosił wprawdzie, aby prezesem obrano | mana. 
śm ierci N apo leona co się tam  sta n ie ?  dra Libelta; ponieważ atoli uznano, że propozycja 
Cesarzew icz liczy  zaledw ie la t  13 sk o ń - |ta  miała na celu oddanie czci uczonemu i pra-
czonych p o trze b a  więc rejencji. Ale gdylwem u mężowi, przeto gdy temu stało się zadość, I Hauta, członka wspierającego w Weidling, gdzie 
książę N apoleon  ja k o  re je n t niemożliwy, pierwszy wybór utrzymał się. młodzież płci obojga puściła się w tany.
niem niej niem ożliw ą je s t i E ugenja, n ie - Następnie odczytano sprawozdania z czynności .Znana gościnność gospodarza dodawała ochoty, wagę otworzą źródła dochodów i produkcji
p o p u la rn a  w ludzie  i w wojsku, lub iona I czterech sekcji i komisji sędziów, które jutro p o -1 to też zabawa szła ochoczo do godz. 8 wieczorem, I istotnej, inaczej^ bankructwo i ruina zupełna, 
ty lko  przez znienaw idzone k lerykalne stron - damy. o godz. 1Q towarzystwo stanęło w Wiedniu, unosząc Jeżeli prawda, że finanse są obecnie potęgą
nictw o. P rzyszłość  więc F ran cji w idzi Go-\ Prof. J a n o ta  wniósł, ażeby każdy z członków U sobą miłe wspomnienie po spędzonym dniu tćj rozstrzygającą w polityce, to może nareszcie
ło i  w najczarn ie jszych  ko lo rach  i mówi zjazdu złożył w towarzystwie naukowem swoją wzniosłśj uroczystości, czerpiąc świeżych sił do 1 i stery finansowe tak grubo n.i dotychezaso-

. J. , J . U .. j»  a.  •__  I „1.9^ _  litania I u-ói nnlitvOA ZawifidziOnR. odwrÓCa Sie O

danych ani z przeszłości ani na przyszłość 
niema i pozostaje tylko łatanina z dnia na 

Toastem na blizkie odrodzenie ojczyzny zakoń-1 dzień, jak długo się da i jak same wypadki 
czono tę biesiadę, i udano się do posiadłości p. I rzeczy ułożą.

Powtarzamy, że tylko nowe drogi w całym 
ustroju państwa przywrócą zaufanie, rów no-

o tern z źle ukryw aną ra d o śc ią :
M ożna tw ierdzić, bezw ątpienia, że ce­

sarstw o p rze trw a do śm ierci cesarza, ale oba wnioski przyjęto, 
syn jeg o  nie n as tąp i po nim  “ 1 xr" ***

fotografję opatrzoną podpisem.
P re z e s :  ażeby pozostawiono także autografy—

Z tego faktu, tak niewątpliwego zda- więcćj temi słowy:
Na zakończenie przemawia prezydujący mniej

pracy — zadania rzemieślników.
Za wydział:

Michał Doroszyński, przewodniczący. 
Adolf Langowski.

R ośliny lekarskie egzotyczne z tutejszego

wej polityce zawiedzione, odwrócą się od 
centralizmu, bodaj ze względu^na kieszeń 
swoją.

Urzędowe Srbskie Nowiny donoszą, że
niem  Gołosu, n ie  w yciąga ten że  żadnych I Panowie! Prace nasze się ukończyły. Pierwsza I ogrodu botanicznego, znajdują się w liczbie prze-1 rząd austro-węgierski zniósł już wszelkie po-
wniosków, dom yśleć się  ich  je d n ak  łatw o, ta próba, przedsięwzięta pod arcy skromnemi wróż-1 szło 100 wyborowych egzemplarzy. W pobieżnem I graniczne środki ostrożności przeciw zarazie
S łab o ść  chwilowa F ran c ji, o tw orzy Mo- bami, udała się nadspodziewanie— cieszymy się, opisie wystawy zamieszczonej w rozmaitościach I panującej w ur®J‘- rv i wsze le suszone
skwie wolne do zaborów  pole i rozw iąże I że życzenia nasze były skromniejsze, aniżeli plon I przepomnieliśmy o nich wspomnieć, zwracamy na I produ a z  ̂er ji mogą juz ez pizesz o \c.
je j ręce . W tedy b ia d a  T urc ji i A ustrji, I zebrany, cieszymy się, że obawa, aby przeciąg dni nie uwagę amatorów roślin zwiedzających wysta- 
a p rzedew szystkiem  te j osta tn ie j, je że li I sześciu nie był zbyt długim, była płonną. Okazał wę, gdyż lubo można je  zawsze oglądać w szklar- 
w cześnie n ie  w stąp i n a  je d y n ą  d rogę, m o-lsię  niewystarczającym ten przeciąg czasu, bośmy niach ogrodu, to jednak nigdy w tak doborowym

Iprac naszych ukończyć nie mogli.

przewożone.

gącą  je j dać s iłę  i środk i oporu.

Włochy

komplecie jak tutaj obok siebie ustawionych, |
Kiedy myślą ogarnę to wszystko, co się tu zro-1 rzadko się napotkać zdarzy.

[biło, nie mogę znaleźć wyrazów na podziękowanie j F o tografję  pow iększone. — Istnieje w Wie-

P rzeg ląd  polityczny.
wam za gorący współudział, za niezmordowaną I parę zakładów fotograficznych, trudniących I Z do tychczasow ej k ron ik i sejm ow ej, o- 

.pracę po całych dniach niemal, o bo panowie! z | sję wyłącznie powiększaniem kliszów nadsyłanych Iprócz za ła tw io n ej już  spraw y wyborczej. 
Z Florencji piszą do paryzkićj Presse: Łęką na sercu położoną możemy powiedzieć śmia- L  innych pracowni. Klisze te zdjęte w maleńkim I głównem i fak tam i są w nioski w spraw ie 

K ilkakrotnie w ostatnich czasach wspo- b 0, żeśmy pracowali — praca to cicha i pozornie formacie j ak n. p. kart wizytowych, w pomienio- rezolucyjnej pp. Z yblikiew icza, Lkrzanow - 
m niany poseł L obbia , który ja k  wiadomo, [skromna, ale w skutkach wielka — dzięki wam |nych zakładach wystawiają się na działanie świa- [skiegO 1 om olki, o raz  p ropozyc ja  pp. <La-
złożeniem  kom prom itujących papierów , | za nią panowie! [tła w kamerze słonecznćj i mogą być tym sposo-1wrowskiego i ks. N aum ow icza, w ybrania
zm usił izbę do ustanow ienia p a r la m e n ta r-[ Zbyt krótki przeciąg czasu nie dozwolił wam [hem odbite w naturalnej wielkości. Właśnie j e - [kom isji w celu  p rzep ro w ad zen ia  porozu- 
lićj kom isji Śledczćj, i przyjaciel jego po-1 okazać ani w części naszych skarbów naukowych, L nę z tak powiększonych fotografji, wystawił na m ienia się rusinów  z po lakam i, 
seł C urti, k tóry  W niewytłóm aczony do- I ani innych skarbów, których zwiedzający Kraków, [ u]jCy grodzkiej p. Balicer, przed którą mnóstwo A f ° '
tychczas sposób przyszedł do posiadania [zwykle nie pomijają. Da Bóg! nie ostatni to zjazdVosób zbiera się od dnia wczorajszego,
listów skradzionych Fam brem u i innych [i rzecz będzie wynagrodzoną.

Daj Boże! by z tej pracy jak największe dladokum entów , powołani są przed sąd karny I
n a  dzień 15 w rześnia Z powodu współwiny [kraju wyniknęły korzyści. Pozwólcie pożegnać się 
przy wspomnionćj kradzieży, do k tórćj

Sprawy sądowe.
P r a g a ,  l i  września.

O te j o sta tn ie j p ropozycji wiem y d o tą d  
ty lk o , że z żyw ą sy m p a tją  p rzez  sejm

 I p rzy ję tą  zo s ta ła . W ybór członków  do za-
~  projek tow anej kom isji i je j o b rady  bliżej 

dopiero o k reś lą , czy do jść  będz ie  m ożna 
do ta k  pożądanego  i b łog iego  d la  G alicji

m ieli się przyczynić namową.
Oprócz tćj sprawy zagraża Lobbii jeszcze 

jniiy proces. Zaraz po owym zam achu na 
jego życie, pow stało podejrzen ie , różnemi 
stw ierdzone okolicznościami, jakoby zamach 
ten  by ł tylko farsą , urządzoną i p rzepro­
w adzoną przez Lobbię i j eg0 przyjaciół,) 
aby rzucić podejrzenie na rząd  i jego
stronnictwo.

O czćrn dawnićj tylko szep tano , to  wy-

(Proces prasowy.) Wczoraj odbyła się trze- faktu- czy w jeg o  p rzep row adzen iu  panow ać 
cm rozprawa przed sądem przysięgłych. Na będzie te n  d uch  praw dziw ie pojednaw czy, 
ławie oskarżonych zasiada p. Jakób Arbes, od- bez; k to rego  doprow adzen ie do sku tku  ta -

• . . .. . . i r - i < I lnoh KnmnrnmioAnr n in  mor mnvDnnO

wierszami nie pierwszorzędnego, ale ulubionego a 
serdecznego poety J. N. Kamińskiego:

Nieprzestańcie wy uczeni 
Siać ziarna mądrości,
Gdy się teraz nie rozpleni 
Zejdzie w potomności;
Nie budujcie dla swej chwały,
Jak inni śmiertelni,
Niechaj będzie naród cały

Huczne oklaski odpowiedziały na ten wiersz I stytucji, którą uważa za zgubną tak dla Aus- | zbycia  si? J®j; Poniew aż p o trze b a  coś zro-
trji w ogóle jakoteż dla Czech w s z c z e g ó le , b ić  z rezo lu c ją , p. C hrzanow ski chce ją  
kończy następującą alternatywą: „Albo w ysta-1 ponowić. F orm aln ie  b iorąc , je s t  to  zby-

powiedzialny redaktor Narodnich Listów, ob- kich kom prom isów  nie je s t  m ożetm e. 
winiony o zaburzenie spokoju publicznego, O znaczen iu  w niosku p. Zyblikiew icza 
jakoteż o obrazę majestatu i domu cesarskie- pisaliśm y ju z  onegdaj. W niosek p. C hrza-
go O s k a r ż e n ie  o p ie r a  s ię  na artykule „nasza o - nowskiego je s t  n a jłag o d n ie jsz ą  najum iar-
pozycja" zawartym w nrze. 160 „Narodnych k o w an sz ą , ze ta k  powiem y, fo rm ą za ła -  

IListów.'* Artykuł ten skierowany przeciw k o n -1tw ien ła spraw y rezo lucyjnej, a  racze j po-

pow iadają dzisiaj sądy jaw nie i otwarcie, [ trafny poczem wszyscy opuścili salę

przyjaciele wykonali zamach pozorny i  o- kom lsil w vstaw v lekarsko-przyrodni-1 wimy^nowydmach na dziejowych podstawach, Itecznem , bo rezo luc ja  ponow ienia n ieipo-
degrali k o m e tę  Otóż p. Lobbia i jego ■ ^ k t ć r J  w y ląU ie  są silne , trwałe , odnowimy l u b u j e ,  duch  j e d n a j  i dążen ie w niosku
przyjaciele pow ołani są przed sędziego i 1 i
śledczego i obwinieni o udanie zamachu-

ylacznie sa silne i trwałe i odnowimy i , . - . , , , , .
lM J . -  naństwo czeskie wvbudowa- P- C hrzanow skiego zd a ją  się byc tak ie ,
jutrzejszy t. j. niedzielę. Czeladnicy i terminatorzy J . A  e n a .z ’h przodków, żeby n a  ponow ieniu  p o p rze s tać  i żadne-
jeżeli przybędą z swemi majstrami pomiędzy 9 a |  P y ^ 3 P a y P  ̂ * Icm onoronVynioiflTflfrn na. rpm lnr.ip  nip. wv-
10 godziną, opłacą tylko połowę ceny biletu

alboteż monarchia habsburgska runie u stóp go energiczniejszego n a  rezo lucję  m e w y  
1 Iw ierac  nacisku.

Rozmaitości.
Ostatnie walne posiedzenie zjazdu Icka-

wnijścia. K lub rezolucjonistów, ja k  się dowiadu-
zwycięzkiej opozycji czeskiej.*1

W spraw ie akcyzy rozlepiono dzisiaj nastę-1 inneg° )e' st zdf ia ' Mówiąc o klubie
|pującą odezwę: go artykułu, gdyż powiada, że sam akt oskar- mówimy tu  o posłach należących do klu-

N a jż y w o tn ie js z a  w o b e c n ś j  c h w d i dla m a t e r i a l - | g p n ;a  ^  uzasa(Jnionvm_ ZaDvtanv bu, k tórzy podobno m a,ą utworzyć osobne.. ■ . lżenia wcale nie jest uzasadnionym. Zapytany. ■ . - - , , ,
rzy  i  p r z y r o d n i k ó w — O dczytano  n a jp rz ó d  pro- n y c h  in te resó w  naszego  m ia s ta  kw estja  j e s t  rozbie- ^ez prokuratora o znaczenie różnych uste- uorganizow ane koło w sejmie. Otoż posło-
tokuł pierwszego walnego zgromadzenia, poczem | rana właśnie w łonie rady miejskiśj: sprawa akcyzy. I*'. krvmjnowanego artykułu żadnei nie da- w’e rezolucjoniści postanaw iają me zmie-

J a k k o l w i e k  n i e  m o ż e m y  wątpić, że Bada miej- P l  s * h ia ją c  tekstu  rezolucji dodać do mój pi-prezydujący oświadcza, iż otrzymał telegram z F lo -1 aaKKoiwieK nie możemy wąipm, ™ —-j i : 0(lp0Vviedzi.
re n c j i ,  o mającym się tam rozpocząć w przyszły I ska złożona z mężów posiadających zaufanie J N/ wezwanie przewodniczącego zabiera g| os I smo uzupełniające, a raczćj wyjaśniające 
czwartek zjeździe międzynarodowym lekarzy, na współobywateli powyższą sprawę zechce rozwiązać I . prokuratorji dr. Marchold. W dłuż- uspraw iedliw iające pojedyncze żądania. Ro 
który zapraszają lekarzy polskich. [i załatwić w sposób zgodny z dobrem naszego I .P )owie ^  ^  inJzu m ie  się, że tę wiadomość podajemy ta k

Następnie prezydujący zaprasza prof, dra Altha | miasta, to jednak sądzimy, że dla I krymmowany dąży do obudzenia nienawiści i | l ? k Otrzymaliśmy, do dalszego potwier
do odczytania rzeczy o nafcie i wosku ziemnym musi być pożądanóm co do * ^  ^  , ów zaś k, adzie dzenia
w Galicji. swobodny i spokojny, zadnem uprzedzeniem i F * . ) , ^  e \ M inister wojny bar. Kuhn przybył

S z  s p r a w o z d a w c a  przebiega historję poczęcia i stronniczą namiętnością lub podejrzliwością me- nrzvtoczonvm‘ustepie d°  Lwowa O czekują tam  arcyksięc
   wOalie.ii. norównywa eoIzmącony ob.iaw życzeń i woli ogółu o b y w a t e l i | p r z y t o c z o n y m  ustępie. Ib rech ta .rozwoju tego przemysłu w Galicji, porównywa go zmącony objaw życzeń . ■—  , - - t p rokurato rji roz-
z wydobywaniem nafty w Ameryce północnej, po- miasta naszego, zwłaszcza, ż e  powzięta przed W  odpowmdzi „ zar u p j
dając c i e k a w e  d a t y  statystyczne wyzyskiwania ropy [ trzema dniami na mnem zgromadzeniu pod wpły-1 Diera P- Arues poiozen e pomyo
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dając ciekawe daty statystyczne wyzysaiwama ropy i trzema, uu.au.. a .  , « u »  i ■ p7a(łnwv Vtńrv wpn' | , na> naród czeski I N- f r - LloVd  Pisze z W iedn ia : H r. B eust
i wyrobu nafty; przedstawia ogrom bogactw jakie wem terroryztycznych obelg i napaści osobistych, L  opozv’ ;ne. ' Opozycja jest konie- Pro s ił w tych  dn iach  hr. Taaffe i p. Gi
przemysł ten obiecuje. Następnie opisuje najgłó-1uchwała za taki swobodny i bezstronny o b j a w | ^ S S m V a d s t w r n ^ c h y i a 81 źe^przy- | f k r§ n a  N aradę, ja k  się zachować" w o 
w n ie js z e  fo rm a c je  i w a rs tw y  geologiczne wydające opinji publicznćj żadną miarą uważaną być me « „  ofcecna kron9tytuc)a j esl ’doskona- b e c , hU skich n iebezpieczeństw  w ew nętrz
naftę w ogóle, poczem oznacza pas naftodajny ■ — - •- • i* -»nvr.h H r Taattp. zastaw ił sie d rem  (ti

w Galicji, posiłkując się mapami, i podaje wska-
naftę w ogóle, poczem oznacza pas naftodajny | może. I lo śc ią  Fakt „kłamliwego konstytucjonalizmu h p * 1' H r- Taaffe. zastaw ił się drem  Gi-

- ‘ '  W tym celu mżśj podpisani zapraszamy wszyst- j ^ ftwft(1ni’onvm al^owiem nie wolno w I sk r^  te n  zas ty lko lim iał g r a d z i e  trzy
i ,  a  do burzycie 

w ziąć się ostro . B eust o d rz e k ł, że mi 
n iste rjum  trzy m ało  się  przecież dotąc 
te j d rogi, a le  n ie  m a p rak tycznych  ko

w Galicji, posiłkując się mapami, i podaje wsaa- iju. .  . • t udowodnionym, albowiem nie wolno w .l
zówki najpewniejsze znajdowania się nafty. W koń- kich obywateli dobrej woli i dobrśj wiary, ażeby ^ państwieJ wypowiedzieć swego zdania m ac , się konsty tucj
cu ubolewając nad tśm, że eksploatacja znajduje się celem umówienia i przedyskutowania wyz- ^  • j 0dPowiedniej formie rzadów“ l wzi%c się ostro . Ber
się u nas na nizkim stopniu, żywi nadzieję, iż wzmiankowanój sprawy w "r,v«,łv rmmedzialek I r  J v
 ___ \  f  ' z _____• nn,łnar>n»o I fi 9B h m fi crndzinifi 2*.

w przyszły Paaiedzialek 1° ^ 7 '̂  obrazy majestatu i domu cesar-
przemysł ten wzrośnie i rozwinie się, zwłaszcza, | tj. 20 b. m. o godzinie 2'/, popołudniu w sa i o-1 , .  rnowca nie odpowiada, zarzut bowiem. , . -  . -
że bank handlowo-obrotowy galicyjski, obrał go telu Saskiego jak  najlicznićj zgromadzić zechcie 1.1 ^ acj,v sam przez się odpaść musi. W rzy_sci i h u ty  są  n ieza d o w o lo n e , Że on u  
jako jednę z swych najgłówniejszych operacji. | Kraków, dnia 17 września 1869 r. [ samym duchu przemawia obrońca dr. Ku- w aza z m ia n ę  k o n s ty tu c ji po o d b y c iu  sej-

Następnie hr. Włodz. Dzieduszycki podaje wia- Wiktor Bylicki.— Wincenty Eminowicz. Teodor I 3 ■ J . |pf, rn0^  • przemowv wo.  m ow  z a  k o n ie c z n ą , je ż e l i  s ta n  m o n a rc h jr
■ ................................... .... ■ ; rnnv |a  zw łaszcza f in a n s o w y c h  s to s u n k o m

nie m a być w ielce zagrożonym  i u p rasza  
m inisterstw o o n a rad y  pod  tym  w zględem  

l i  objaw ienie swego zdan ia . W sku tek  tego

okazów przyrodniczych, wylicza szczegółowo ilość | Józef Jahn. 
rodzajów, gatunków i miejsc z jakich były zebrane. Ks. Serwalt 
Nakoniec wyraziwszy podziękowanie wszystkim | liński.— łan Armulowicz.

Jan Kosz _ | cera- ZaPał ‘ jędrn°ść jego przemowy
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Jan Zie-1 publiczności.

domość o swych zbiorach, obejmujących mnóstwo | Gajdzicz. — Dr. Wac. Wyrobek. — Jan Kosz. | . huczneJ oklaski i wyborne11 ze strony | a  zwlhszcza f in an so w y ch  s to su n k ó w
Kaczmarski. — Gwiazdomorski. — | f  , , 1~   ----------- ;

rodzajów, gatunków i miejsc z jakich były zebrane. | Ks. Sericatowski. — M. Jawornicki. Jan Z ie-11' gedziowle prZySie»|i uznali njewinność 0b- miaisterstw0 O narady pod tym względem
itez.—  Dr. r .  Jakubow ski.—  I ,  *■ .*■ , . . 1 - * * —  _ j —Nakoniec wyraziwszy podziękowanie wszystkim I unsKt -  ,an a  . i ia}owaneg0i który też po krótkiej naradzie są- 1 “ "Jaw ienie swego zuan ia . w sK uiea tegc

tym, którzy mu dopomagali do zbierania muzeum, \Itm mg. — A. Krywult. Mejsel. Wolt Sch n i ^ UWolnionym został m ia ła  n as tąp ić  żywa l n iekoniecznie p a r
proBi obecnych, aby popierali daUze jego uaiło-1berg. — H. Eibenschiitz. — Jozua Spira. — Dr. o. | _____________  la m en ta rn a  sp rzeczk a  m iędzy pp . Beuprosi
wania. Dankowicz.,  stem a Giskrą.

Zbiory hr. Dzieduszyckiego obejmują okazy Na Kleparzu w podwórzu domu pod nr. 108, R n c n n iJa p e tw O  DPZGmVSł \ H andel. Wiadomość ta , jakkolwiek niewiadome 
ntastwa z w i e r z ą t ,  g a d ó w ,  p ł a z ó w ,  ryb, owadów, w dole przeznaczonym na śmiecie, dzisiejszej nocy [ r  i r  J  [zupełnie jej źródło, zdaje się prawdo-
X  ̂ 1 > ■ n  >1 I „ „ f a l a  n« a  nlnmA m nlrułolc n .cwnnn  in d o  f  A rtA f t  /I o l l l  I I a  J  „L ._  -  X f ____I „  — »  -V — a  . 1 . ,  . —  f — 1 Ap o d o b n ą , głów nie z pow odu w zm ianki 

f in a n s o w y c h  s t o s u n k a c h ,  k tó re , ja k
roślin, minerałów i skamieniałości. Szczegółowe zajęła się słoma w skutek wsypania do tegoż dołu
wiadomości o bogatym zbiorze sz. sprawozdawcy popiołu z żarzącemi się jeszcze węglami. Gdyby | Stan giełdy. Piszą dzienniki o niejakie ^
nostaramv sie podać naszym czytelnikom. nie kilku przechodniów, których uwagę zwrócił polepszeniu się stanu giełdy, ale są to pozo- pod właściwą ru b ry k ą  w ykazujem y, bez

Zgromadzenie hucznemi i przeciągłemi okla- silny swęd z domu tego dolatujący i którzy o gro- ry tylko i złudzenia. politycznego odrodzen ia, g rozą  ca łe j Au-
Skami, wyraziło uznanie swoje dla troskliwego Uącćm niebezpieczeństwie mieszkańców jego uwia- Kapitałom . targowi pieniężnemu w Austrp s tr ji ekonomiczną ruiną.

I - .. .  . i i    I _ 1_____________IV... manKtrK- I  m anavniam rAn olivA  nolaL a w>oLova i O IZ I i ' n l  r o m n t t  h i l o n o  n n o f i
i niezmordowanego zbieracza, i przyrzekło wspie­
rać go na tćj pięknśj drodze.

Z kolei prof. S k o b e l  nakreśla plan statystyki kilka dużych drewnianych budynków.

domili, pożar trudny do ugaszenia byłby niechyb- gr0zi niebezpieczeństwo daleko większe jak Półroczny b ilans austrjack iego  zak ładu
lnie wybuchł, bo przy samym dole znajduje się nawet przypuszczali ci, co zawczasu poznali kredytow ego wydanym zosta ł d. 16 t. m

przepaść między siłami wprowadzonemi w ruch, Wykazuje on czysty zysk 4 ,6 7 3 ,3 4 4  złr.,
le k a rsk ić j i zachęca do zbieraniu cyfer podług Teatr. — Niemożna powiedzieć, żeby kurs a celami, do których miały posłużyć. Przesi- zatćm  1 8  złr. 7 0  kr. na każdą akcję.

odanych przez siebie szczegółowych objaśnień, teatralny już się naprawdę rozpoczął. Przypuszcza- lenie giełdowe wiedeńskie wywołane polity- ---------------
P zgromadzenie jednomyślnie przyjmuje. ' [my, że artyści przy goto wuj ąBię dorzeczy lepszych | cznem i finansowem skrzywieniem naturalnych Z o b rad  sejmów obco-krajow ych poda
C°p re z  es Wedle porządku dziennego należało wy- i większych, a tćmczasem zapełnia się wieczory— | stosunków musj przejść wszystkie fazy, gdyż | jezny co w ażniejsze: 
brać miejsce przyszłego zjazdu, w tym celu zapy- czem można. chwilowe przychodzenie do siebie nic nie po-l,rac mi618Co uińj o** d '  • • i i , - i
tu -e obecnych jakie miasto przeznaczają na zjazd Przedstawiona wczoraj farsa Bałamut i Sknera  może jak w perjodycznej febrze, 
przyszły Na' posiedzeniu pierwszem były dwie | kwalifikuje się nieźle — do przedstawień po pół-J Nie idzie już teraz o w iedeńską giełdę,

W Lublanie odczytano d. 16 września 
na drugiem posiedzeniu sejmu sprawozda­

je.! j nie w języku słoweńskim i przystąpiono
cie- Dierwsza Dodał dr. Kaczorowski w nocy podczas redut. Komedyjka Nic bez przyczyny  udane zyski istotne straty, ale o całe ekono- potem do  sp ra w d z e n ia  now ych  w yborów ,
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imieniu Poznania druga przez lekarzy lwowskich, odegraną została przyjemnie przez pp. Borkowską miczne gospodarstw o w Austrji i jego najważ- Wszystkie wybory przyjęto. Nastąpiły po  
Ź 7 k ! e  ziazdy takie nie narzucają się miastom, i Bendę. | niejsze interesa. Item w vLorv dn  w vdzinL , finansow o™  tip
ale idą za wskazówką od nich daną- Dr. Kaczo-1  ̂ z-siaj ulubiona k 
rowski zapraszając najserdeczniśj lekarzy i przy-1 
rodników do Poznania, nadmienił wszakże goto- S zeni»

•zisiaj ulubiona komedja Korzeniowskiego Okrg- 
i Partja pikiety.

S to w a rzy szen ie  rzem ieśln ik ów  polsk ich

nien przystąpić do narady nad tą  kwestją, 
jeżeli zostanie do tego zawezwanym przez 
czynniki ustawodawstwa państwowego; dru­
ga strona zaś uważa zmianę zasadniczej 
ustawy państwowej w tych punktach za 
roniecznie potrzebną dla dobra kraju. Wy­
dział krajowy zgodził się jednak na to, 
że sprawy tak ważnej nie można pominąć 
milczeniem, i że wydział polityczny powi­
nien w tej kwestji odpowiednie postawić 
wnioski.

Sejmowa ordynacja wyborcza powinna 
tak brzmieć, ażeby we wszystkich miastach 
i miejscowościach wybory odrębnie przed­
siębrane były.

Większość wydziału krajowego wnosi 
wprowadzenie bezpośrednich wyborów do 
sejmu także ze strony gmin wiejskich; da- 
ej żąda ona rozszerzenia prawa wyboru 

tak dla miast i miasteczek, jakoteż dla 
gmin wiejskich na wszystkich uprawnio­
nych w gminie obywateli państwa zarówno; 
domaga się też tajnego głosowania przy 
wyborach.

Na sejmie w Lincu stawia dr. Kremer 
następujący wniosek: poleca się wydzia­
łowi konstytucyjnemu zastanowić się nad 
kwestją b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  do  
r a d y  p a ń s t w a  i postawić odpowiednie 
wnioski. Wniosek ten przyjęto.

Austrjaccy biskupi, jak się zdaje , nie 
trzymają się solidarnie w kwestji osobiste­
go współudziału w naradach sejmowych, 
jakotćż przy nadzorze szkół. W Galicji 
przybyli wszyscy biskupi na sejm, tak sa­
mo nawet biskupi Rtidiger z Linzu i bis- 
sup z La want w Gracu. Biskupi Fessler 
z St. Pólten i Forster z Wrocławia uspra­
wiedliwili urzędownie swą nieobecność. Kar­
dynał Rauscher zdaje się jeszcze chwiejnym, 
natomiast kardynał Schwarzenberg i bis- 
lup z Litomierzyc mają przybyć na sejm 
iragski.

Czescy naczelnicy powiatowi otrzymali 
zlecenie tym kandydatom sejmowym, któ­
rzy są członkami towarzystwa „Lipy sło­
wiańskiej" odebrać głos przy wyborach. 
Między nimi znajduje się także dr. Slad- 
kowsky.

Niemiecki komitet wyborczy w Pradze 
wydał odezwę wyborczą, w którśj stara się 
zbijać zarzuty uczynione mu ze strony cze- 
skićj. Szlachta ma się uchylić od udziału 
w najbliższych wyborach sejmowych. Bi­
skupstwa czeskie wydadzą w tym tygodniu 
dwa listy pasterskie do nauczycieli i do 
rodziców względem ich zachowania się w 
obec ustawy szkolnej.

Namiestnictwo w Pradze rozstrzygnęło 
już podanie śmichowskićj rady miejskićj, 
że dodatek wojenny nie powinien być wli­
czanym do podatków przy obliczaniu cen­
zusu wyborczego. Śmiechowska reprezen­
tacja okręgowa odmówiła wyboru radców 
szkolnych; niemieccy członkowie reprezen­
tacji protestowali przeciw temu; reprezen­
tacja powiatowa w Chocieborzu została roz­
wiązaną, nie chciała bowiem przedsięwziąć 
wyborów do rady szkolnćj.

cesarza trwała przeszło godzinę, miał zł 
wrzeć w Paryżu nową pożyczkę 125 mi- 
ljonów na zastaw bon państwa. Głównym 
celem audjencji miało być uzyskanie po­
średnictwa Francji i Anglji w sporze z 
Ameryką o Kubę.

Journal offtciel ogłasza dekret cesarski, 
który zawiera konwencję zawartą w r. 1864 
między Francją, Brazylją, Haiti, Włocha­
mi i Portugalją w sprawie urządzenia mię- 
dzyuarodowćj linji telegraficznej.

Z Madrytu donoszą, że republikanie u- 
ważają się za dosyć silnych, by nie dopuś­
cić żadnćj kandydatury na tron hiszpański.

Dnia 15 t. m. udały się dwa pancerne 
okręta z 3,000 żołnierzy do Kuby. 7,000 
żołnierzy uda się tam jeszcze w przeciągu 
tego tygodnia.

Stosownie do art. 151 kodeksu karnego, 
obowiązującego we Włoszech, poseł Lob­
bia zapozwany obecnie przed sąd w spra­
wie o zmyślenie zamachu spełnionogo na 
jego osobie — w razie udowodnienia winy 
zagrożonym jest karą więzienia od ośmiu 
dni do jednego roku.

Razem z Lobbią oskarżeni pp. Martinati, 
Benelli, Novelli i Caragnato, a prócz tego 
—jak już donosiliśmy—deputowani Lobbia 
i Cucchi są oskarżeni o namowę do skra- 
dzenia dokumentów posłowi Fambri.

Z Bukaresztu donoszą, że senat obrał 
już ostatecznie przewodniczącym p. Plagi- 
no, wiceprezesami zaś: pp. Costaforo i Ka­
zimierza Panaite. Wszyscy trzćj są zwolen­
nikami rządu.

Książę Karol udzielił przed odjazdem z 
Bukaresztu amnestję wszystkim skazanym 
w procesach politycznych i prasowych.

Odwiedziny wicekróla egipskiego w Kon­
stantynopolu, do których już wszystko przy­
gotowano, odroczone zostały aż do końca 
października. Powstały trudności co do 
przyjęcia warunków postawionych przez w. 
wezyra, ażeby w przyszłości przedkładano 
budżet egipski sułtanowi do potwierdzenia 
i ażeby wicekrólowi nie wolno było zawie­
rać pożyczek za granicą bez pozwolenia 
Porty.

tćm  wybory do w ydziału  finansowego, pe 
Zasadniczym obłędem dotychczas było za- tycyjnego, gospodarsk iego , konsty tucyjne 

ślepienie że wartości i dobra, można z nicze- go j szkolnego. P re lim inarze  n a  r. 1870
6u»m», uuuuuumi D- . . —   , _____  g° wytworzyć, i e b a n k i  mogą r o z p o r z ą d z a ć  i rachunki niektórych funduszów krajo-

„utanipnia tego zaszczytu jedynie Warsza- „S ila“ w Wiedniu przesyła nam następujące spra- innemi kapitałami prócz tych, które istnieją w ych za  ro k  1869  p r z e k a z a n o  wydziałowi
■ .  •  I-rozdanie; [rzeczywiście, które oszczędnością n a g r o m a d z o - 1finansowemu.

Za staraniem stowarzyszenia rzemieślników poi-1 no, ze Papierowym zyskiem ażia można b u - [ N a czw artem  posiedzeniu  sejm u w Ce- 
Iskich „Siła,“ odbyło się dnia 12 b.m,  na Kahlen- '  J ‘ “ ‘ ‘ ‘ ‘ “~ J" "  ’ ------  " “  --------

Wie, gdyż ma takie zasoby naukowe, na jakie in- | w0*_a! 7  
liych miast nie stać, wyjąwszy Krakowa, który 
mógłby gie pokusić o współubieganie się z nią. ,

Myśl te p o c h w y c i ł o  kilku kolegów, prosząc, aby bergu nabożeństwo na panuątkę odniesionego przez 
Z  . j - a  k*»* Sobieskiegoopy lano  się, czy  * —  . furkami

azawie. Wydział gospodarczy zatelegrafował do zwycięztwa naa 
Warszawy, a na to otrzymał telegram tśj treści:1 nabożeństwaPodczas nabożeństwa odśpiewał chór złożony

» Z j a z d ” l e k a r z y  w  W arszawie w roku przyszłym  | z członków stowarzyszenia „Boże coś Polskę"
miejsca mieć nie może.“ Zapytuję się raz jeszcze [ pieśń do Bogarodzicy.
w którśm mieście zebrać się mamy.escie zemoi, ____  Wielebny ks. Maniewski przemówił następnie do

Dr. K a c z o r o w s k i .  Zapraszając was do Po- licznie zgromadzonych w kościele polaków, wyka- 
znania wynurzyłem nadzieję, że Lwów jako bliż- żując wymownemi słowy zasługi oddane przez to 
sza siostrzyca Krakowa, ustąpić nam zechce tego [ świetne zwycięztwo światu chrzesćjanskiemu i ca- 
zaszczytu, temwięcćj, że szanowni koledzy z Czer- łój ludzkości, i w Bogu pokładając nadzieję, że 
wonej Rusi chcą nam’go ustąpić. Dopóki mieliśmy [ naród nasz wydobędzie się z pod gmotącćj go nie-

dować domy \ koleje, stawiać i prowadzić łowcu składa poseł Gironti sprawozdanie 
fabryki. Obłęd ten pociągnął za sobą straszne [ vy imieniu wydziału krajowego, z projektu 
skutki. Nie w tem leiy niebezpieczeństwo, ze | ustawy, o trzymaniu osób szkodliwych spo- 
giełda traci  ̂ miljony, że jej gotówki brakuje, [ łeczeństwu w zakładach roboczych. Nastę- 
ale w tern ze gospodarstwu, handlowi, prze- puje sprawa rewizji ordynacji krajowej^ i 
myślowi i rękodziełom w calem państwie za-1 sejmowej ordynacji wyborczej. Mniejszość 
braknie kapitału i kredytu. wydziału krajowego wnosi, by sejmy obie-

Na nic się nie przyda obmyślanie sposobów, [ rały naczelnika krajowego i jego zastępcę, 
aby gotówkę na giełdę zwalić, ani zostawione i aby skróęono perjód wyborczy do 3 ląt. 
złoto, ani wydane banknoty zdołają zapychać 0O do p o m n o ż e n i a  p o s ł ó w  r a d y  
na czas jakiś codzienne, nagłe potrzeby- Tyl- [ p a ń s t w a  i ÓO w y b o y ó w  b . e z p o ś r e -  
ko wydobycie istotnego kapitału może tu ra-1 d n i c h uważała jedn,a część wydziału 
towąć. [krajowego, że sejm tylko wtenczas powi-

Wiadomości z Francji kręcą się w kół- 
co około choroby cesarza i powołania kil- 
cakrotnego na audjencję dyrektora dru- 
carni cesarskiej. Według jednych idzie 
rzecz o nowy tom życia Jul. Cezara, we­
dług innych o druk ważnych dokumentów 
państwowych. W związku z tem rozpu­
szczono pogłoski to o powołaniu wojska 
w okolice Paryża, to o demonstracjach nad 
granicami Niemiec. Skutek tych wieści 
tylko jeden, ciągłe obawy i alarmowanie 
giełdy.

Z powodu jednego z artykułów Gołosu, 
ganiącego przywódców ruchu czeskiego za 
ich sympatję dla Francji Conslitutionnel 
występuje z umizgiem do Moskwy. Za­
pewnia on Gołos, że ani współpracownicy 
Revue des deux mondes, ani redaktorowie 
innych organów francuzkich nie przed­
stawiają rzeczywistej opinji Francji; że ta 
opinja w ogólności nie jest nieprzyjazną 
Moskwie; że studjum literackie p. Saint- 
Rene Taillandier nie jest wyznaniem wiary 
politycznej francuzów; że artykuły pp.Plee, 
Jourdan i Vilbort nie zachęcą narodu fran- 
cuzkiego do nienawiści przeciw moskalom, 
i nie przekonają ich, żeby Moskwa pod­
dana pod wpływ Prus mniej była niebez­
pieczną dla Europy od Prus, będących 
wazalem Moskwy., Przyjazna narodowo­
ściom Francja—według Conslitutionnela — 
nie utrzymuje jednak, aby rozmaite szcze 
py nie mogły żyć zgodnie w jednem pań 
stwie.

We wszystkich tych umizgach, których 
bliższego powodu nie tak łatwo odrazu 
się domyślić, uderza ich forma. Nigdzie 
od początku do końca nie wyraża Con­
st itutionnel jakichkolwiek sympatji dla Mo­
skwy, wszędzie ogranicza się tylko na 
przeczeniu, żeby antypatja istniała. Gdy­
by to, co Conslitutionnel mówi, było pra­
wdą, gdyby rzeczywiście usposobienie na­
rodu francuzkiego względem moskali było 
takie jak  je przedstawia, wszystkie te wy­
lewy grzecznostek i komplementów obja­
wiałyby się dodatnio. W kogóż to zresztą 
Conslitutionnel chce wmówić, że publicyści 
reprezentujący najpoważniejszą lub naj­
więcej czytaną część prasy francuzkiej, 
nie są wyrazem opinji narodu? Czy przy­
padkiem C o n s t i tu t io n n e l  lub Pays nie są wy­
razem tej opinji?

Nie wątpimy, że tego dementi niezale­
żne dzienniki francuzkie nie pozostawią 
bez odpowiedzi.

Tenże dziennik donosi, że książę Karol 
rumuński w tych dniach przyjedzie do 
Paryża, i — jak  dodaje —  „będzie miał 
sposobność przekonać się, że niezadowo­
lenie, jakie przeciw niemu panowało we 
Francji, odnosiło się nie do jego osoby, 
lecz do złych doradców, jakich sobie do­
bierał, i do stronnictwa demagogicznego, 
które miało głos przeważny w jego oto­
czeniu. “

Podróż ks. rumuńskiego ma mieć na 
celu przecięcie komunikacji, jakie c z e r ­
w o n e  stronnictwo Bratiaua dotąd jeszcze 
z pewnemi rządami utrzymuje.

Patrie powiada, że Francja nigdy nie 
przyrzekła księciu Karolowi rumuńskiemu 
swego poparcia dla osiągnięcia tytułu kró­
lewskiego. Gdyby książę rzeczywiście podo­
bne miał plany, natenczas stanąłby w sprze­
czności z traktatam i, a dążność do urze­
czywistnienia jego planów wywołałaby gro­
źne zawikłania w sprawach wschodnich.

Marszałek Prim, którego audjencja y

Telegramy „Kraju."

Lwów, 18 września godz. 2 m. 30 
popoł. Na dzisiejszśm posiedzenia sej­
mu postawione zostały następujące wnio­
ski: S m o l k i ,  wznowienie dawnego, 
nieobesłanie rady państwa; K a m i ń ­
s k i e g o ,  statut dla Stanisławowa; 
Wo l n e g o ,  o zniesienie podatku spad­
kowego. Poczćm nastąpiły wybory do 
różnych komisji.

L w ów  18 września, godzina 4 po 
p o ł.  We wtorek uzasadniać będą swe 
wnioski prawnopolityczne Z y b l i k i e -  
wi cz ,  C h r z a n o w s k i ,  Smol ka ,  po­
czćm nastąpią wybory komisji konsty- 
tucyjnśj i konstytucyjno - narodowo­
ściowej.

Ostatnie telegramy.

Wiedeń 18 września. W iener Z tg . 
ogłasza pismo feldmarszałka arcyksię­
cia Albrechta do cesarza, w któr em tenże 
ofiaruje 110,000 złr. jako pierwszy 
kapitał zakłado ,vy na fundusz pożyczko­
wy dla niezamożnych wysłużonych ofi­
cerów, i wyraża nadzieję dalszych ofiar. 
Decyzja cesarska zatwierdza załączo ie 
statuty.

Tenże dziennik urzędowy ogłasza 
okólnik ministra spraw wewnętrznych 
do namiestników, zalecający im wpły­
wanie na sejmy w celu uzyskania u- 
chwał w sprawie bezpośrednich wyborów 
do rady państwa. (0  okólniku tym do­
nosiliśmy już przed dwoma dniami. R ed .)

Kursa. W i e d e ń  18 września, g. 2 m. — 
5% zjednoczony dług państwa 59.60.— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 68.70 — Lon­
dyn 122.85.— Srebro 120.75. Dukat 5.90—. 
Akcje kred. 271—■— Lombardy 251.25—. 
Losy z 1860 r. 94. ■/„. — Losy z 1864 r. 
114 —. Akcje franko-austr. 116.— Na­
poleony 9.84 V*. Akcje kol. galic. Kar. Lud.
259.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow 
202.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
157.50— Akcje Banku 724. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 108. Ak­
cje bauku jen. 67.— — Renta w srebrze 
68.70. — Bank obrotu 122.— Tramway 
147.— . Akcje banku ang. 320.50. Wiedeń­
ski bank handlowy —. —. — Kolej rzą­
dowa 3 8 0 . - . -  Bank budowli 68.50. Kolćj 
zachodnio-czeska —. —. — Alfóld — .—.— 
Wiedeński bank —. — Kolćj siedmio­
grodzka 169, Kolćj Rudolfa 166.------
Kolćj pardubicka 16225— Kolćj północ­
na 215.50.— Kolćj węgiersko - wschodnia
89.50.— Galic. banku hyp. — . — An- 
glo-węgierskie —. — Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 72.— .—

Usposobienie giełdy: dobre.

Redaktor odpowiedzialny: 
S l a n i s l a i r  S ł u s e t r s k i .

Od ad m in istracji. — Dziennik wysyłamy jak
najpunktualniej, jeżeli niedochodri, wina to ekspe­
dycji poczt. Częste, mianowicie w ostatnich cza­
sach nadużycia, zmusza nas do poszukiwania na 
drodze w łaśc iw ś j, tćmczasem prosimy tylko o na­
tychmiastowe reklamowania.

P an u  A. Z. Ukraińskie n&rodnie pieśni Lipiń­
skiego nie wyBzły z druku.

P an u  Wł. A. Żywot Kazimierza Puławskiego 
z końcem miesiąca opuści prasę.

Do dzisiejszego uumueru dołączamy łuty zwro­
tne dla tych abonentów, których abonament koń­
czy się z dniem 80 b. m.
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S postrzeżen ia  m e te o r o lo g ic z n e .

'£ I  I Barometr Giepło |
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W  a d m i n i s t r a c j i  „KRAJU u

do nabycia: P io łu n y , poezje przez Ernesta Bu- ! Juliana Fontanę (wydanie towarzystwa przyjaciół 
ła w ę , nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego, > nauk poznańskiego) Poznań, nakładem K. Zupań- 
1 złr. 60 cent — Pamiątka odkrycia zw łok Kazi- ' skiego, 1 tal czyli 1 zr. 80 cent. Henryka Schmitta 
mierzą Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, ) IJilja L itw y  z K o ro n ą , dokonana na sejmie lii
ozdobiona licznemi drzeworytami, 25 ct. — Wize 
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty­
czno - litograficznego A. Dzwonkowskiego, przepysz­
ne wydanie, cena 12 złr. w. a. — H o d z in a  O r­
sk ich , powieść Władysława Sakowskiego, 2 tomy 
2 złr. 50 cent. w. a — W a lk a  s tro n n ic tw , ko-

belskim 1568 — 1569, szkic dziejowy, 50 cent.
Przyjmuje się p re n u m e ra tę  na : Pieśni i po 

emata Marjana Korwina K o c h a n o w sk ie g o , wy 
danie pośmiertne, nakład St. Graliehowskiego. 1 złr. 
Odczyty dra Cegielskiego, o poezji polskiój XIXg< 

medja w 2 aktach przez El...y Stożka. 1 złr. w. a. \ wi,ek„u- k ła d e m  Konstantego Żupańskiegc. cena i 
Krotki rys dziejów panowania Kazimierza W go pr. \ ta ? 8ęr‘ czy k w / *  w - ? ' spomni ta i 
Michała Wandalina Mniszka (z portretem), 80 ct prZCZ K"r d “ W ,dmana> z portretem, fo
-K a zim ierz  Wielki, według grobowca w katedrze ^ 7 * neml p: J eodo™ 8“ Jnoka w £ch tomach, 
krakowskiej (litografia) 10 centów. -  Rusini, w i Nakład ks.ęgarn. Seyfartha i Czajkowskiego. Cena 
w 3=h częściach Marjana. 1 złr 20 cent - -  Czar. w. F * * W aC1® ,3. fl’ ~  U knm tkU  naro-
na kgiega p autora powieści „o Horożanie.“ 2 złr ]d" ‘.e .P*exnt * el'ksa Lipińskiego 3 złr. -  Lud pol- 
50 c. -  Moskiewskie na Litwie rządy , dalszy nie- **». Je. f  ?Sildy ' za?r0,ly;, ‘y.p-v 1 uhwir y ’- zwy,czaje

8  i  i  k *  • * « » ^ » « w b , ; r T ™
oprawie, l.z łr. 70ct._Następujące zeszyty „ B i b l j o Dział  V * ™ "J  Wielopolska w 5c,u tom. -  
teki Mrówki* wyszły z druku: J. P. Woronicza: '; Prenumeratę na całą Galicje przyjm uje Admi- 
Sybilla l  Hymn do Boga (96>t.) 18 cent. — Wład. \nistracja „Kraju" na cale 5 tomów w ilości 10 ta 
Syrokomli: Janko Cmentarnik (56 s t)  20 cent. — larów czyli 18 złr. lub tylko na lszy tom w ilości 
J: I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 s tr .) (2  talary 10 sgr. czyli 4 zlr. 20 c. Dzieło to ozdo 
45 cent. — Juljusza Słowackiego: Kordjan (148:bione będzie orygiualnemi illustracjami kolorowane 
str.) 36 ct. — Zygmunta Krasińskiego: Przedśw it! mi, ta  pomoc; fotograf] i zebranemi,— oraz nutam 
(72 str.) 20 ct. — Adama Pługa: Sroczka (110 str. i muzycznemi.

.cen.t- — T  J. Jeża Asan, (212 str.) 60 ct. — \ R o k  n iy ś i iw eił przez Wincentego Pola z ry-
Ludwika Wołowskiego: 0 pracy dzieci, 10 cent.— 
Wincentego Mazurkiewicza Demokracja polska i je j 
przeciwnicy 30 cen. — K roi zamczyska, Sewer. 
Goszczyńskiego cena 35 ct. (dalsze zeszyty wkrótce 
wyjdą) —

Wszystkie powyższe zeszyty stanowiące pierwsze: 
pół serji 2 złr. w. a. i

\ sunkami Juliusza Kossaka. — Dzieło to znakomi 
i tego wieszcza, wyjdzie najdalśj w ciągu 3ch mie- 
S sięcy. Cena w drodze prenumeraty 3 talary czyli 
i 5 zlr. 40 cent., poczóm podniesioną zostanie do 4 
( tal. czyli 7 złr. 20 cent.

Mrówka, czasopismo illustrowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 c. — Prenumeru- 

Dra Karola Libelta o kometach i gwiazdach X jąey rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazu J,
spadających (z portretem autora) 60 cent. w. a . ) Matejki: „Kazanie Skargi.*
strzecha, czasopismo ilustrowane na pięknym) Nadea, łv R aPh i.n k i R n lea tn w itv  za r a t  
satynowanym papierze, zeszyt 60 cent.-Poprzednie [868 £ ne nakudem K . żupańsk ieg^str. 1080) 
zeszyty administracja posiada w zapasie. Rocznik i ,, , ,, _ , v n _•’ i j  - i /  - o  Cena 4 tal albo 7 złr. 20. c. wraz z przesyłką,przeszły wnader pięknej oprawie wraz z premją 8 j z t-
złr. 80 cent. — Faworyt, komedja w lym akcie ; — —
przez J. K. Turskiego 25 cent. — Omnibus B. Bo Najnowsza broszurka wyszła w drukarni J. I 

„L ip iec  1869“ mieści następu-

1) Dzień 8 lipca 1869. - 2) Teka Stańczyka.
3) Tajemnice klasztorów. — 4) Towarzystwo pe-

„Czas*. — 
cena 37 cent.

lesławity, którego dotąd wyszły IV. zeszyty. ~iK raszew skie.ro 
Cena zeszytu 37 ct. w. a. --  Poleca się również! . ‘
K sięg i d la  lu d u  p o lsk ie g o  przez Emeser. duże < iąc,e, 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po
grzebie Kazimierza Wgo p r  Wł. L. Anczyca 8 ct. i ^  » « « « » « " . -  a , .
Ku wiekopomnej pamięci Kazimierza W. (zdwoma a£“S1<-zne- . ) zie““ ,*t »Kraj
drzeworytami i portretem), 5 ct. -  Kazimierz W. GJ Przed 8PJmem- (str' 55) 
król polski po óciu wiekach i  grobu do nas przc-\ --------
mawiający, pow. spisana przez Majstra dla ludu j Pieniądze na powyższe dzieła można przesyłać 
(Danielewskiego) w Chełmnie 6 cent. Dzieła > wraz z przedpłatą na dziennik. — Na zamówienia
dramatyczne Szekspira, przekład Stanisława Koź- > listowne, lub przesyłki za przekazem — dzieła wy­
miana, Poznan, nakładem K. Zupanskiego tom 1 \ 9łane będą natychmiast.
3 talary czyli 5 złr. 40 cent., tom drugi % tal., 
czyli 4 złr. 50 cent. — Astronomja popularna, p.

(Nadesłane).

Inseratem wczorajszym zarzuca mi 
p. A. G ąsiorow sk i jakieś prawne lub 
nieprawne denuncjacie. —  Jeżeli ktoś 
na mój dom napada i w cudzą wła­
sność się wkrada, to zdaje mi się, że na 
padniętemu służy prawo żądania opieki 
prawa.. Żądania podobnego nie można 
nazwać denuncjacją, bo siła wtenczas 
panowałaby nad prawem.

Co się tyczy rady: „abym korzysta­
jąc z zawiadomienia, czas pracy po­
święcił. chlubniejszemu zawodowi ży- 
cia“, to rada podobna od c h ł o p c a  nie  
d o u c z o n e g o  pochodząca, jest arcy- 
śmieszna. —  Jeżeli przejdziesz chłop­
cze koleje życia po drodze cierniami 
zasłanej; jeżeli poświęcisz połowę twe­
go życia dla dobra ogółu —  natenczas 
z rady twojej korzystać mogą tylko ci, 
co pracy podobnśj nie pełnili i pełnić 
zaniedbują.

(646) M s. S r o c z y ń s k i .

W Resursie  Mieszczańskiej
w  K rakow ie

o p r ó ż n io n ą  j e s t  p o s a d a

Z g ła s z a ć  s ię  m o ż n a  n a jd a le j  d o  d. 

I g o  p a ź d z ie r n ik a  r .  b . u  g o s p o d a r z a  

R e s u r s y  w  lo k a lu  t e j ż e  p o m ię d z y  6 t ą  

a  7  g o d z in ą  w ie c z o re m . 645(i-3)T.

73(24-36)

ł a t w i e j  mówić o bucie, 
aniżeli go  zrobić.

PIERWSZY i NAJWIĘKSZY
Skład fabryczny

. mu
w ła sn e g o  w y ro b u

E M t N U E L i  STERNA w WIEDNIU,
S tad t , Mariengasse Nr. 2.

zaleca ogromny wybór najgustowniejszych wy­
twornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, 
z najrozmajtszego materjału i gatónków skór po 

następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki męzkie: 

kozłowe i cielęce zlr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękawiczniczą zlr. 5

5.50, 6.
dtfo kołkami śrubami, kapami z poozwórną 

podesz. złr. 6.60, 7.50, 8. 
z rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr. 5,

5.50, 6, 7, 7.50.
z salouowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6 60 

dtto obs. kol. skórą, złr. 6, 6 50, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 

na nogi złr. 4.60, 5.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr. 

6, 6.60, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8 50, 9, 10, 12.

Kamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2.20, 2,80, 3, 3.50, 

Kamaszki damskie: 
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1.80, 

2.10, 2 60, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 
now. kształ. zlr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6. 
z gumami, złr. 2.50, 2,80. 3, 3.30,

3.80, 4.50.
ze skóry matowćj, kozłowój, glanc., ciel. z pół 

podeszw. złr. 3, 3.60, 3.80 4. 
z najlepsz. gat. złr. 4.50, 5, 5.50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowe, 
podw. przyśrub. lipskiemi podeszw złr. 4, 

4.60, 5, 6.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 

aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50.
Kamaszki dla dziewcząt: 

aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50,
2.80, 3, 3.50, 3,80, 4.

Wielki skład  kamaszków damskich z obcasika­
mi korkowemi, od złr. 5 do 6.50 — obok wielu 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t. p. zawsze w zapasie. 
C enniki na żąd an ie  p rzesy ła m y  gratis.

Zamówienia według miary i naprawy 
będą najszybcićj wykonywane. — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę.

C k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny

wydaje w e  L w o w ie  przez fijje swoje 
w  K r a k o w ie ,  C zern ło w ca ch , B ia łó j ,  T arn op olu  i Sam b orze

począwszy od Igo września 1869 r.

4 'z,-procentowe * S m io -d n io w em  w y p o w ied zen iem  
5 „ z  1 4 to -d n io w e m  „

i podaje zarazem  do powszechnćj w iad om ości, że 
wszystkich swoich w obiegu będących

asygnacyj kasowych od  Igo  w rześn ia  b. r. 4 \  °/0, zaś od
„ „ „ „ „ „ „ 5°/0 nadal opłacać będzie.

Mkyrehcjn.

od
4%
4  % °/0

611(6-10)

= ! Herbata! Wiedeń. ! H erbata! =
Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona

wyszczególniająca się
od w szystkich innych  

m ieszanin herbaty, 
wybornym arom atem  

i  delikatnym  sm akiem

jest
.jedynie i tylko

w prawdziwym  gatunku  
do nabycia  

w

HuwnburyerCaffeu. THee Ijayer
W ie n —  W eihburggassc Nr. 27.

Cena 4 złr. wal. austr. za 1 funt w iedeński .
Aby zapobiedz 

zabezpieczającą.
Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie 

1 złr. 50 cent. do 8 złr. \y. a. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po ceuie od 60 do 90 ct. 
w najlepszych gatunkach do nabycia.
Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym.

631(1-?)
wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w markę

Ogłoszenie Konkursu.
W  celu  w ydzierżaw ienia sceny niem ieckiej w teatrze ś. p. S tan isław a  hr 

Skarbka we L w ow ie od P aździernika b. r. do K w ietnićj N ied z ie li 187 0  r. rozpisuje  
się  niniejszćm konkurs z tym  d o d a tk iem , że ubiegający s ię  o to przedsiębiorstw o  
podania swoje, należycie  zaopatrzone, najdalej do Ig o  października b. r. do central­
nej adm inistracji m ajątku fundacjinego ś- p. hr. Skarbka we L w ow ie w n ieść, a za 
poprzedniczem  zaw ezw aniem  ze strony tejże adm inistracji w przeciągu  dalszych ośm  
dni w celu  ew entualnego zaw arcia kontraktu do tćjże adm inistracji osob iście  zg ło s ić  
się  mają.

Do podań dotyczących mają być w iarogodne dowody o wieku, m oralnem  
prow adzeniu się, dotychczasow em  zatrudnieniu i w danym  razie o artystycznem  w y­
kształceniu, nakoniec o m ajątku ubiegającego się dołączone.

G łów ne zarysy kontraktu będą następujące:
a) Przedsiębiorca zobow iązuje się  n iem iecką  scenę we Lwowie w okresie czasu  

dzierżaw y w dobrym stan ie u trzym yw ać, starać się  o pozyskanie od pow ie­
dnich s i ł artystycznych i tygodniow o cztćry przedstaw ienia na przemian  
dawać, m ianow icie: opery, tragedje, kom edje i dram ata, jak również i wodwile.

b) Przedsiębiorca będzie m ia ł w yłączne prawo reduty i m askow e bale w za­
budow aniu teatra lnem  daw ać, również z lokaluości na ten cel i na przed­
staw ienia  tea tra lne przeznaczone, bezp łatn ie  użytkować.

c) Przedsiębiorca dalćj będzie m ia ł prawo z przedstawień in n ych , jako to: 
muzykalnych, deklam acyjnych zabaw, ogni sztucznych, sztuk konnych i akro­
b atycznych , m enażeryj i t. p. 10/ioo  ew entu aln ie  ,5/io„ od dochodu brutto  
p ob ierać, nadto zapew nia się  mu na czas trw ania kontraktu stósow na sub­
wencja w kw ocie aż do 5 0 0 0  złr. w. a. ze strony fundacji na ten w ypadek, 
jeżeli w czasie konkursu nie znajdzie się  odpow iedni ubiegający się, któryby 
z m niejszą subw encją kontrakt zaw rzeć się ofiarował.

U biegający się, m ają zatem  w swoich podaniach w yraźnie wym ienić, czy
i jak ą  kw otę subw encyjną od fundacji dla wdów i sierot przeznaczonćj pobierać so­
b ie ży czą , p rzjxzćm , jak się  sam o przez się  rozumie, przy równych zresztą  w arun­
kach, tem u da s ię  pierw szeństw o, który muićj uciążliw e warunki pod tym  w zględem  
fundacji wym ienionćj staw iać będzie.

Na zabezpieczenie zobow iązań przyjętych , ma przedsiębiorca przed za ­
warciem  kontraktu kaucję w kw ocie 2 0 0 0  złr. w- a. w gotów ce lub w c. k. a. pa­
pierach w artościow ych pod ług  kursu złożyć .

K ontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem  podpisania takow ego o b o ­
wiązującym , dla fundacji zaś dopiero po zatw ierdzeniu go przez radę adm inistracyjną

|Z centralnśj administracji majątku fundacji ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka dla wdów i sierot.

Mj U J Ó IC  d. 14go  w rześnia 1869  r. 640(2-3)
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C E NY Z NI Ż ONE
niektórych dzieł nakładowych

K S I Ę G A R N I
Józefa C zecha w Krakowie.

Klłodzieź pobierająca nauki w K rako­
w ie, znajdzie staranne um ie­

szczen ie oraz troskliw ą op iekę przy ulicy  
Grodzkiój pod 1. 53 III. p iętro, gdzie o- 
prócz przedm iotów szkolnych, język fran- 
cu zk i, m uzyka i g im nastyka za osobnćm  
wynagrodzeniem  u dzielan e być m ogą. Na 
zapytania listow ne szan. rodziców  i pp. o- 
piekunów  pod adresem  A. K. O. na w ska­
zane warunki bezzw łoczna nastąpi odpo­
w iedź. 497(4-4)T.

Tran Bergera
z wątroby miętusowej.

Olej ten , otrzym any z wątroby m iętuso- 
wćj i o ty le  oczyszczony, o ile nie zostaje  
pozbaw iony swych najskuteczniejszych czę ­
ści, używa się z pom yślnym  skutkiem  w 
słabościach  p iersiow ych , w szkrofułach, w 
skórnych wysypkach i t. p. cierpieniach.

Tranu tego przez nas w yrabianego dostać  
można w ap tece  W iktora R edyka na M ałym  
Rynku. //e g g  ph arm a  den .

U trech t 1869  r. 586(3-6)T.

B arb ara  R a d z iw iłó w n a  traged ja  w  5ciu  a k ta ch  A .
F e liń sk ie g o  —  50 cen .

B itw a  o C h orążan k ę ob ra zek  z  X V III . w ieku. Z  
ręk op ism ów  Z ygm u n ta  K a czk o w sk ieg o  8vo —  50 c. 

C hłop i a ry sto k ra ci sz k ic  d ra m a ty czn y  w  jed n ej  
od s ło n ie  p r zez  W . L . A n c z y c a  24m o —  50 c. 

C racovie e t ses  en v iron s d escr ip tion  h istor iq u e, 
g eo grap h iq u e  e t p itto resq u e  de ce tte  v i l le ,  a vec  
gravu res  l2 m o  —  3 z łr .

D w a  lo s y  w  ży c iu  cesa rzo w ej J ó zefin y  32m o — 50 c. 
D jarju sz  w ied eń sk iej o k a z ji r. 1683 o p isa ł M ik o­

ła j D ja k o w sk i l6 m o  —  50 c.
D y k cjo n a rz  p o e tó w  p o lsk ic h  X. M. H. J u sz y ń sk ię -

go  8vo 2 to m y  —  3 z łr .
D z ie je  P o ls k i p o d  p an ow an iem  A u g u sta  II . od  r. 

1696— 1728 o p is a ł w sp ó łc ze sn y  E razm  O tw in ow - 
sk i w yd . z u p e łn e  8vo  —  2 z łr . 50  c.

D z ie ła  F . S . K lo n o w icza  z  p o p iersiem  a u tora  8vo  
2 tom y  —  1 z łr .

G óra le  B ie sk id o w i za ch o d n ieg o  p a sm a  K arp at. 
R y s  etn o g ra ficzn y  z w y cza jó w  i o b y cza jó w  w ło ­
śc ia n  o k o lic  Ż yw ca . S k r e ś lił  L . D . l2 m o  —  75 c. 

H isto r ja  drukarń w  k ró le stw ie  P o lsk iem  i W .
K się . L itew sk iem  3 tom y  J . S. B a n tk ie  8 v o — 3 z ł.  

H isto r ja  w ym ow y w  P o lsc e  p rzez  K. M ech erzyń -  
sk ieg o  tom  III. 8vo  —  2 z łr . 50 c.

H is to r ja  żon  z  n a jp ew n ie jszy ch  k ro n ik  zeb ra n a  
p rzez  XX. 2 tom y  —  1 z łr .  50 c.

J a n a  P a w ła  W o ro n icza  k a z a n ia  tu d z ież  nau ki 
parafia ln e , w y d a n ie  czw a r te  8vo  —  3 z łr .

J a n a  P a w ła  W o ro n icza  M ow y p og rzeb o w e  i H o-  
m ilje  dotąd  drukiem  n ieo g ło sz o n e  z  w ła sn o r ę ­
czn y ch  p ierw o tw o ró w  a u tora  zeb ran e  l 2m o  
K raków  — 50 c.

J a n a  P a w ła  W o ro n icza  p ism a  rozm aite  w  3 ch  
tom ach  l 2m o K rak ów . V elin . —  1 z łr . 50 cen .

J a n  K azim ierz  na  ło w a c h  ob ra zek  d ram atyczn y  
w ierszem  w 3ch  o d s ło n a ch  i2 m o  —  50 c.

K a za n ie  w  cza s ie  p ogrzeb u  c ia ła  ś . p . T a d eu sza  
K o śc iu szk i X . W . Ł a ń cu ck ieg o  8 vo —  15 c.

K a za n ia  p a sy jn e  tu d z ież  na  u ro czy sto śc i n iek tórych  
św ię ty ch  oraz p rzygod n e X . H en ryk a  K się ża r -  

 ̂ sk iego  8 vo K rak ów  —  l z łr . 50  c.
K m ita  i  B o n erów n a  p o w ie ść  p rzez  F . N o w o w iej­

sk iego  8vo  —  25 c.
Marja L esz c z y ń sk a  z  rycin ą  12mo —  50 c.
M ieszk an ia  i  p o stęp o w a n ia  u czn iów  k rak ow sk ich  

w  w iek a ch  d aw n iejszych  n a p isa ł J . M u czk ow -  
sk i 8vo  —  l z łr .

Mikołaja Reja z Nagłowic pisma wierszem prze­
druk z dzieł jego wydanych w Krakowie u M. 
M ierzbięty r. 1568 z popiersiem Reja 8vo—l złr.

M o n so n ia n a  w yd an ie  7m e z u p e łn e  l 2m o — 50 c
N iesz czę śc ia  n a jszczę ś liw szo g o  m ęża  p r zez  A. F .  

12m o 50 c.
O b lężen ie  R o sze li p rzez  G en lis  t ło m a cz e n ie  J. 

G irtlera  edycja  d ruga  2 to m y  8vo  —  i  z łr . 50 c.
O kolice  K rak ow a p oem a F r . W ę ży k a  w ydanie  

tr z ec ie  12m o —  5,, c
O m ora ln ośc i d la  k o b iet p rzez  a u tork ę  p am ią tk i  

p o  dobrej m a tce  w ydanie  drugie  ls m o  —  75 c.
O pis K ra k o w a  i je g o  ok o lic  p rzez  F r a n c isz k a  M i­

k u lsk iego  12m o — 1 z łr .
O p o w in n o śc ia c h  cz ło w iek a  (P ellico) w yd an ie  tr z e ­

c ie  i 8m o —  50 c.
O to p o g ra fji gór  p rzez  P a szk o w sk ieg o  8vo  — 50 c.
P a m ię tn ik i o w y p ra w ie  C hocim skiej r. 1621 Ja n a  

hrab i z  O stroroga  P ro k o p a  Z b ig n iew sk ieg o , 
S ta n is ła w a  L ubom irsiriego i  J a k ó b a  S o b iesk ieg o  
z  ręk op ism ów  w sp ó łcze sn y ch  i  druk ów  m niej 
z n a n y ch  z eb ra ł Ż eg o ta  P a u li 8v o  —  1 z łr . 50 C.

P ieśn i lu d u  k ra k o w sk ieg o  z  rycin am i i m u zyk ą  
8vo  —  1 złr .

Postrzeżenia n a d  wiekiem X IV . 8 vo —  1 złr.
R ow ieści J a d am a w yd an ie  drugie  12m o — 1 z łr .
R ej z N a g ło w ic  p r zy sło w ie  p o lsk ie  w ierszem  n a ­

p isan e  8 vo 18mO —  50 c.
R ęk op ism a  M arcin a  R ad ym iń sk iego  do d ziejów  

U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o  o d n o szą ce  s ię  z e ­
b r a ł J . M u czk ow sk i 8vo — 1 z łr .

R o zp ra w a  nad p rzyczyn am i u w ła cza ją cy ch  naukom  
m niem ań p r z ez  S o łty k o w icza  8vo  —  1 z łr .

R y s k ró tk i h istorji lud u żyd ow sk iego  w  E u rop ie  
8vo  — 1 z łr .

Szwedzi w Krakowie powieść z XVII. wieku n a ­
pisał Franciszek Nowowiejski 8vo —  15 c.

W ia d o m o śc i h isto ry czn o -k ry ty c zn e  do d z ie jów  li­
tera tu ry  p o lsk ie j o p isa rza c h  p o lsk ich  ta k ż e  p o ­
s tr o n n y c h , k tó rzy  w  P o ls c e , a lb o  o P o lsc e  p i­
sa li, oraz o ich  d z ie ła ch , p rzez  M aksym , hrab . 
z T en cz y n a  O sso liń sk iego , 8vo, 3 to m y  w 4ch  
czę śc ia ch  — 10 z łr .

W ie c zo r y  B a d eń sk ie  czy li p o w ie śc i o Strachach i 
u p iorach  z  d o łą czen iem  b a jek  i in n y ch  p ism  
h u m o ry sty czn y ch  p rzez  J ó z e fa  M ak sym iljan a  hr. 
z  T en cz y n a  O sso lińsk iego . — Z  a u ten ty czn y ch  
au tora  ręk op ism ów  w  b ib lio tece  Im ien ia  O sso ­
liń sk ich  d och ow an ych , w y d a ł J ó z e f  C zech  z  p or­
tretem  autora, 8vo — 1 2 ł r. 50 cen t.

W ło ś c ia n ie  z  okolic  K ra k o w a , o p isa ł J ó z e f  M ą- 
czyń sk i z  rycinam i M. S ta ch o w icz a , l2 m o , K ra ­
ków  -  1 z łr .

W różb y  ze  snów , oraz w yjaw ien ie  ta jem n ic  i s p o ­
sob ów  ja k ic h  u ży w a li s ta ro ży tn i do p rzep o w ia ­
d an ia  p r z y sz ło śc i z  d o łą czen iem  ter a źn ie jsz eg o  
w ieszczb ia rstw a  ch iń sk iego , w y d a n ie  o zd o b io n e  
153 d rzew orytam i —  1 z łr .

W sp om n ien ie  K rak ow a  n a  c a ły  rok  12m o —  25 c .
Z a łu sk ieg o  (J ó z e fa  Jęd rzeja ) b isk u p a  K ijow sk iego  

i  C zernichów . B ib ljo tek a  h istoryk ów , p raw n ik ów , 
p o lityk ów  i  in n ych  au torów  p o lsk ich  lub o P o lsc e  
p iszą cy ch , n ow em i p rzyp isam i p o m n o ży ł i  w y d a ł  
J ó z e f  M u czk ow sk i 4 to  — 1 z łr . 50 c.

Z ie lo n y  p ła s z cz  z  W enecji p rzez  K lau ren a  z  n ie ­
m ieck iego  8vo 2 tom y  —  1 z łr .

Pierwszy publiczny wyższy

ZAKŁAD 
naukowo-handlowy
w  W iedniu Praterstrasse Nr. 32  
R ok szkolny rozpoczyna się  z dniem  
4 października b. r. — • W pisy od 
driia 25 w rześnia b. r. —  Program y  
udziela dyrekcja bezp łatn ie .

Karol Porges
604(8-12) Wty rektor.

PODRÓŻ TOWARZYSKA
ze Lwowa, (Krakowa, Boguniina)

do E g i p t u ,
D nia 20go  października b. r o godzin ie S rano odejdzie osobny  

pociąg ze L w o w a  na W ie d e i i  do K a ir u
K oszta podróży ze L w o w a  i innych stacyj do W ie d n ia  i na- 

p ow rót, jak przy pociągach tow arzyskich z opuszczeniem  4 5 # ,  z W iednia  
zaś na Tryest, Korfu, A leksandryą do Kairu —  wraz z wiktem  na parow­
cach , przewóz ze statku do hotelu  i powrót Jo W iednia II- klasą  
325 złr. — III. k lasą 245  z łr  w srebrze. —  B ilety  do tćj podróży ważne 
są  na dni 40. —  Poniew aż liczba podróżnych ograniczoną jest na 3 0  osób, 
przeto w cześn iejsze zam ów ienia należy przesyłać pod a d resem :599(3-3) j. osiecki we Lwowie.

Program y do tćj podróży otrzym ać m ożna w adm inistracyi D zien ­
nika L w ow skiego. —  B ilety  podróżne do W iednia są  do nabycia we L w o­
w ie w k sięgarn i Seyfartha i C zajkow skiego, na stacyaeh u pp. kasyerów.

K  u w n  i ę d

K ra k ó w  17 września.

Papiery krajowe: 
len ta .....................................

„  w srabrze ................
I.osy pożyoz. z r. 1854.

„ 1860. 
»864.

Salic. obligacje indem n..
n listy zast..................

„ „ ban. hypo
Obligi pierwtsehstwa:

Kolei połudn. 3%  (Lomb 
K ar.L udw ika b '/ t  . .  

” „  Hemin
i; Caerniow. 15%
” 1867.

;; 1 8 6 8 . . . .  
Akcje przemysł. »' bank.

Lom bardy...........................
Akcje kol. K. Lud. galic,

j, koL czem iow.. . . .
„ kol. Rudolfa. . . . .

kol. aiedroiogr. . .
koL półn.-w8ch.. .

’’ banku naród.........

” Ostbahn  ...........
„ Zakł. kredyt, węg 

banku dla obrotu, 
hypotecz. gal 
handl. ogól

osy kredytowe .

Ostatni kurs
+.ądają| płacą 
złr. wal. a.

60 — 59 50
68 - 67 50

94 50 94 -
[15 - 114 50
69 - 68 -
— — — —
------- — —

115 50 114 50

96 25 95 25
80 75 79 25

■ 87 25 86 25
. 85 25 84 23

249 25 248 75
253 — 252 -
390 - 199 ~

— — — —i
,:-T- — -------
__ ___ — ■ —

725 — 720 -

.

------------

------ —  —
____

Papiery zagraniczne: 
iisty zast. poi. z kup. I emis 

„ „ II emisV u V . »» ,
„ likwidacyjne z kup.

lolej warsz.-wied............
„ warsz.-bydg...........

Etos. pr. z r. 1864...........
.  „ z r. 1866............

Waluty: Srebro...............

Napoleondory .

Uourani prusai...................
Rosyjsk. ruble pap .

W iedeń  17 września 
Łączny dług państw# 

„ /, Pożyczka srebrem . . .
w wal. anstr.......................
Bnk ang-aus. na 200 fi. w sr 
Banku kraj. lwowskiego . 
6% Oblig, indemn. Galic. . 
5% 1, „ Buków
7 */• Fożycz. głodowa galic. 
Akcje: Banku nar. za szt. 
Sakładu kredyt, za 160 złr
(olei Ferdynanda............

„ rządowej fr.-austr...
południowej............

„ Cesarz. Elżbiety . . .  
„ Galic. Kar. Ludwik#
„ Lwow.- Czerń.- Jass}
„ księcia Rudolfa 

L is ty  zastawne:
% Banku naród. naM.K.

O s ta tn i  k u rs  
żądają; płacą 
złr. wal. a.

95
95

93 50 
93 50 
77 50 
74 
73 

173 
173 
122 

6 
9

10 15 
l&l 
153 50

59 80 
68 90 
98 

326 50

73 —
74 —

723 -  
267 60 
2155- 
380 -  
263 — 
188 50 
255 50 
202  ~  

167 . .

97 90

92 
92 
76 
73 
72 

172 
172 
120 50 

5 85 
9 80 
9 95 

179 bu 
152

59 70 
68 75 
97 -  

325 50

72 25
73 —

721 
267 — 
2150- 
378 -  
252 50 
187 50 
254 50 
201 —  

166 _

97 60

5% Banku naród, na W. A. 
4% Galic. To warz. kredyt. 
5% Galic. to w. kredyt. . .  
6% „ Banku Hypot..
6% „ Banku Włość,.
5)%  Węgierskie.................
5% Boden kredit austr. . .

Obligi pierwszeństwa: 
5% kolei Cesarz. Elżbiety 

na 100 złr. M. K .. . .  
5% kol. Ces. Elzb. na 100 

złr. W. A. (w srebrze) 
57, kol. Ces. Elz. em. z 1862 
6 It 1, aust.-fran. rządowej 

po 500 fr. sztuka 
57, „ „ „ emis. 1867
5% „ połudn. na 600 fr.. 
6*/, „ n Bony

(spłać, w 1875—76). 
6% » Fcrd. *a lOOzłr.M.K. 
5% „ 1, 1, W. A.
5% „ » . ’• Gr. płat.)
57« srebr. gal-Kar.Lud. na 

300 zlr. . .  
„ ,» 2 emissja .

5% sr. Lw.-Czer. na 300 złr.
Czern.-Suczawa „

„ Suczawa.-Jassy „
5*/, sr. księcia Rudolfa . . .  
Losy: Pożyczk. z r. 1839. 
4% „ z r. 1854na250złr.
57, „ z r. 1860 na 500 złr.

OM tatui k u rs
żądają j płacą 
złr. wal. a.

93 25

91
105

115 25

105 60

96
81
88
85
90

233
89
94

93 -

90
104

U5 -

1115 _

95
80
87 
84 
90

232
88 
94

30

5% Poż. zr. 1860na 100złr 
„ zr. 1864na lOOzłr.

Como-Rentowe...................
Iredytowe...................... - •.
(eglugi na D unaju ..........

Miasta Tryestu...................
B udy...................................
Stanisławowa po 20 11. w. a .
3 a im ...................................
Palfy  .........................
Clary ..................................
St. G eno is....................... ..
Windischgratz  ...........
W aldstein...........................
Keglewicz ........................
Rudolfa...............................

Wexle:
47, Berlin za 100 ta la r...  
Augsburg za 100 fi. pł. Niem 
3 J % Frankf. n/M za 100 fi

połudn. niem..........
3°/0 Londyn za 10 f. szt.. 
i ) % Paryż za 100 frank. 
6} % Petersburg za 100 rubli 

Monety:
Dukaty w ażne...................
20-frank. sztuki.................
Rosyjskie im p erja ły ........
Talar związkewy...............
S rebro.................................

L w ó w  16 września 
Kolei galic. Kar. L u d w ...

O statn i kurs
żądająl płacą
złr. wal. a.

101
115

160

50 100

15 50

102 20

102
122
48

121

251

114

160

14 50

102  —

102
122
48

120

249

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 
Banku hyp.gal- * wyp. 40% 

. bez kup. . .łl łł » , . ,. r5% to w. kredyt, g a lic ..., 
4% tow. kredyt, galic...
Obligi indomn. gal..........
Dukat holend...................
Dukat ces..........................
Napoleon d’o r ...................
Półimperjał ros................
Rubel srebr..................... ..
1 alar p rusk i .
Srebro ...............................
W a rs s a w a  16 września 

Papiery: Obligi Skarbu zn 
100 rs. (op. kupon„) 

Listy zast. IllO kr. serji 1
za 100 rs....................

L. zas. III* D. ser.2 za 100 rs
Listy likwidacyjne............
Półimperjały rosyjskie . . .  
Ros. pożycz, prera. zr. 1864 

„ „ ” ®r. 1866
5% listy zastawne rosyjs.. 
Akcje Gł. Tow. rosyjsk. 

dróg żel. rs. 125.
Akcje dr. żel. warsz.-wied

„ warsz.-bydg'
„ „ wnrsz.-teresp.

liberowane, za 100 rs, 
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz- 

kiój rs. 100 . . . .

Ostatni kurs
żądają; płacą 
złr. wal. a.

203 -  
107 — 
89 50 
91 -  
79 _  
73 50
5 87
6 91 
9 90

10 15 
1 92

122 25 120 
Rs. k, Rs.

201

88

78
72

5
5
9
9
1

92 91
92 58 
75 58

168 — 
167 —

73 —

92
92
75

101 50|101 —I

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 mis. 33 po pel- ~
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 6 
rano, — do L w o w a  o g. 11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o6 28r. 
o 5 30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a o  g,  
8 m. 15 rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 6 po południu.

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g  2 m. 51 po poi. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 

5 min. 16 wieczór, —
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. g m. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m .  62 rano 

8 m. 54 wieczór, — z W r o e ł a w i a  o g. 9 
m. 45 rano, — a W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 5 min. 21 
wieczór, — ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano,
0 g. 3 m. 26 popołudniu; 6 m. 11 r a no , — 
W i e l i c z k i  o g 8 m. 15rano,i og.8.m . 15 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  Qg.  6 m .  39 ano 
i og.  6 m. 25 w. i-  Do L w o w a  z K r a k o w a o  g 

lOm. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 rano; 7 

m. 37 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd. 
według zegaru pragskiego, który idzie o 20 ro. późnió 
od krakowskiego.

G eny zboża.

Loco Termin

dająKr a k o w. Za korzec Zł. w. a.

Pszenica czer. korzec 85 U — 10 50
„ biała f> 85 U 25 U —

Zyto . . . . n 80 7 — 6 50
Jęczmień . . n 70 6 — 5 50
Owies . . . fi 50 3 75 3 50
Tatarka . • n 75 _ _ __ _
Kukurydza n 85 _____ ___
Proso . ■ • n 85 ____ __ __
Groch * 90 7 50 7
Fasola • • » 90 _____ —__
Bobik • • n 90
Wyka • n 90
Rzepak zim. 
Rzepik „ .

fi

»
75 1 6 - 15 -

le:ni . 
Siemię lniane

T)

9 75
-------- -------

Koniczyna biała 1) 90 __ _
» czer. * 90 _

Tymotka. n 65 -----

Spirytus (80  Trallesa: - —“ ■i-■ i____
„ (90 Trallesa) . . . -7 .1 ** wiadro

Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czarliiski — Stanisław Czarnecki. Yv drukarni Karola Budweisera


